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POZNAŃ, 12 grudnia.
Zgromadzenie narodowe, zasiadające w Wersalu, nie 

objawia jak dotąd przynajmniéj tego ducha umiarkowa­
nia, jaki mu orędzie p. Thiersa przedews ystkiém za 
lecało. Owszem panuje w nióm taż sama gorączkowoić, 
też gamę uwydatniają się wybuchy rozdrażnienia, jakie 
poprzednio miały miejsce. Za dowód tego posłużyć może 
wniosek domagający się wytoczenia procesu dziennikom, 
które w sposób ubliżający pisały o komisyi ułaskawień 
z powodu odmówienia przez nią łaski Bosselowi i in­
nym. Nietylko wniosek ten znakomitą większością przy­
jętym został, ale nawet uchwalono jego nagłość wów­
czas, gdy innych wniosków nierównie ważniejszych za 
nagłe nieuznano. To rozdrażnienie stronnicze wykazało 
się również i w przedmiocie licznych petycyi nadesła­
nych do zgromadzenia narodowego, domagających się 
amnestyi dla wszystkich politycznych przestępców. Pe­
tycje te odesłane zostały przez zgromadzenie narodowe 
do komisyi petycyjnéj dla zbadania przede wszystkim, 
czy przedmiot ten może być w ogóle dyskutowanym. 
Naturalnie, że takie postępów .me większości zgroma 
dzenia drażni przeciwników i zamiast zbliżać ich wzaje­
mnie do siebie, iżby zgodnie przeprowadzać sprawę 
reorganizacyi kraju, ceraz wiçcéj jeszcze różni i dzieli, i

Prasa francuska jeszcze do tój chwili zajmuje się 
nader gorąco orędziem, a dzienniki republikańskie i ra­
dykalne ostro je sądzą. Pomiędzy innemi ciekawém jest, 
co pisze w tym względzie Republique, organ p Gam- 
betty. Dziennik ten mówi, że p. Thiers jest mężem zr. 
183<>, który nic nie chce wiedzieć o przymusowćm wy­
chowaniu, a pragnie zatrzymać dawną armią i gwardyą 
narodową. Thiers w swém nader długićm orędziu zniża 
się do charakteru prostego komis zgromadzenia naro­
dowego, który pragnie znów monarchią przywrócić. Re­
publikanie nie mogą już dziś nań liczyć. W ten 9am 
sposób mniéj wiçcéj wyraża się Avenir national. 
Pisze on, że polityczne idee p. Thiersa dadzą się mniéj 
wiçcéj w ten sposób streścić: Moi panowie deputowani 
większości! Jestem waszym delegatem i ula tego nie 
uwtżam za stósowne podejmować w czómkolwiekbądź 
incyatywy. Wy jesteście panami, — czekam na wasze 
rozkazy.

Prasa angielska również nieprzychylnie się wyraża 
o rzeczoném orędziu i za złe ma p. Thiersowi, że mil­
czeniem pominął najważniejsze kwestye, jak miano­
wicie wychowanie publiczne i inne.

Co do wejścia książąt orleańskich do zgromadzenia 
narodowego, to rzecz ta dotąd niezdecydowana. Pan 
Thiers zawsze jeszcze opiera się zajęcia przez nich miej­
sca w izbie, w skutek wszakże kilku zejść i rozmów, 
jakie miał z nimi, spodziewają się, że ezęiciowo choć 
ustąpi i wejście ich do zgromadzenia narodowego za­
wisłam uczyni od okoliczności.

W Frankfurcie pod dniem wczorajszym podpisaną 
została dodatkowa konwencya do traktatu fraucusko- 
niemieckiego pod dniem 10 maja rb. zawartego. Tak
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zną pośród płomieni palących się lasów.
Wiedzą już zapewtie czytelnicy nasi o wielkiój bi­

twie, jaka się ma stoczyć pomiędzy Auglikami z Niem­
cami pod Dorking w roku 1925, w którój ci ostatni na 
głowę pobici zostaną, chociaż na 50 lat przedtśm, czyli 
w roku 1875 naprzód Anglików ten smutuy log ma 
spotkać. Otóż fantazya polityczno pisarska John Boullów 
nie po przestając na tóm, doszła do ważniejszych jeszcze 
w przyszłości dla śwata rezultatów: lipcowy z szyt br. 
„Mac Milian Magazin“ zawiera w sobie artykuł pod 
tytułem: Der Ruhm, or the wreck of german 
unity. The Narrative of a Brandenburger 
Hauptmann, — ciekawy z powodu swojój dziwaczno- 
ści na blizsze poznanie. Trudno oznacz”ć czas, w któ­
rym to opowiadanie brandeburgskiego kapitana ma 
miejsce, ale zastanowiwszy się uważnie nad treścią całą, 
łatwo sobie będzie można odpowiednie nioski v.ypro- 
wadzić.

Autor powyższego artykułu spotkał w pobliżu dworca 
kolei żelaznój w Poczdamie starca o śnieżnój białości 
włosami na głowie, którego powierzchowność i ruchy 
zdradzały dawnego wojskowego; napróżno jednak wda­
wszy się z nim w rozmowę starał się coś dowiedzieć 
o przeszłój jego karyerze. W tóm nadbiegł wnuczek 
starca trzymający w ręku jakiś świecąc/ przedmiot zna­
leziony na spodzie pudełeczka. Dziecko chciało wiedzieć 
co to jest; dziadek poznał krzyż żelazny z roku 1870, 
a gdy w tój samój chwili jedna z wnuczek zanuciła da­
wno zapomnianą pieśń: „Was ist des Deutschen Vater­
land“, opanowało starca silne wzruszenie. Po pewnój 
chwili, skoro się nieco uspokoił, począł opowiadać, iż 
ów krzyż żelazny otrzymał w dniu, w którym król Wil­
helm ogłosił się w Wersalu cesarzem niemieckim. On 
a z nim tysiące innych powitali ten wypadek z wielką 
radością, bo im się zdawało widzieć w nim początek

i
oragnionego pokoju. Kiedy podczas uroczystego wej- 
Jia wojsk zwyciężkich do Berlina ujrzeli wszędziOsym- 
[le zwycięstw ozdabiające place, gmachy i szczyty do 
lów, feidwobel Schmidt z jego kompanii w dnia tym 
pamiętnym rzekł: „Ach panie kapitanie, do kroćset... 

Germania tonie w sławie po uszył'
Wszystko potóna szło jakoś gładko i pomyślnie; 

owoce pangermanizmu dojrzewały w cichości. Jednego 
dnia dowiedzieliśmy się bez zdziwienia, że Luksemburg 
przyłączony został do cesarstwa niemieckiego. We Fraa-
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pełnomncoicv francuscy jak niemieccy zaraz po podpisa­
niu kouwi-ncyi opuścili Frankfurt.

Przyszła eesya parlamentu angielskiego, która 
wkrótce po Nowym Roku otwartą zostanie, ajmoj już 
w tój chwili dziennikarstwo angielskie. Na sesji tej 
na pierwszy plan wystawiona będzie sprawa wychowa­
nia W jaki ona sposób załatwioną zostanie, trudno 
przesądzać, gdyż jakkolwiek stósunek stronnictw wteloe 
się w izbie niższćj uie ztnieuił, wszakże stronnictwo 
whigów straciło na wpływie w kraju Republikanie co­
raz więcćj zdobywają w nim gruntu. Ztąd tóż zacho­
dzi obawa, by stronnictwo konserwatywne przy kwestyi 
tyle ważnśj nie wzięło góry, w obec czego stronnictwa 
republikański go powiększyłoby się znaczenie. — ży­
cie księcia Wales, jak świeże wiadomości donoszą, 
znajduje ię w najwiękuzćm niebezpieczeństwie.

O stanie rzeczy w Austryi, działaniach nowego mi­
nisterstwa oraz stósunkw jego do Galicji znajdzie czy­
telnik szczegóły w korespondencji z Wiednia.

W parlamencie włoskim minister skarbn zapewnia, 
iż mimo zapowiedzianych w mowie tr- nowćj reform 
w wojsku i marynarce, małe zaledwie podwyższenie 
w podatkach nastąpi i to nie prę Izój jak w roku 1873.

Podług t legramu. nadeszlego z Carogrodu dnia 9 
bm , oczekują tam przybycia jenerała Faidherbe w po - 
łowię bieżącego miesiąca Jenerał uda się ztamtąd do 
Kairu w ważnój misyi swego rządn i upoważniony jest 
do przedstawienia się osobiście sułtanowi i Khody- 
werau.

Z Madrytu donoszą, że król Amadeusz zamierza 
stanąć na czele30,000żołnierzy, przeznaczonych na Kubę. 
Uważają w tóm pośrednią drogą do złożenia korony.

Na pismo notyfikacyjne nowego carogrodzkiego pa- 
tryarchy odpowiedział książę Karól bardzo uniżonym li­
stem. Książę wyraża w nim nadzieję, że pattfareba 
utrzyma pomiędzy patryarchatem a kościołem rumuń­
skim regularne stósnnki.

Mowa p. Henryka Krzyżanowskiego miana na 
posiedzeniu sejmu niemieckiego dnia 1 grudnia:

„Panowie 1 Ja i przyjaciele moi postanowiliśmy 
głosować przeciw budżetowi, a teraz wypada mi uzasa 
doić to postanowienie. Stanowisko nasię było Wam 
już podczas obrad nad konstytuc ą jasno wyłożonśm. 
Po odrzucenia wniosku na zego o wyłączenie nas z pań­
stwa niemieckiego, musieliśmy wprawd ie pozostać

parlamencie dla obrony naszój odrębności i związa­
nych z nią interesów, wszelako w kwestyach specyalaie 
niemieckich uważaliśmy się jedynie za świa ków Wa­
szych obrad, Panowie, a w tych tylko kwestyach bra­
liśmy udział, gdzie zachodziła obawa wpływu ich, 
wpływn bezpośredniego na baszę, ludność, albo gdzie 
interes sprawiedliwości tego wymagał, a to z powodu, 
iż żądając dla siebie samych sprawiedliwości, uwaźa- 
Lśmv się także powołanymi reprezentować tę sprawie­
dliwość we wszjftkich stósunkach.

„Otóż pr-ychodzi na nas, Panowie, jedna z najwa­

cyi powstała przeciwko temu żywa opozycja, ale Bis­
marck nie uważał na nią wcale. Anglia przybrała także 
wyzywającą dosyć postawę, lecz przycichła, gdy Natio­
nal Ztg poczęła przemawiać o potrzebie zajęcia Hel- 

olandu. Wkrótce potóm mówiono wszędzie, iż Holan- 
ya więcój jest niemiecką aniżeli Luksemburg, a nowe 

cesarstwo przeośwszystkióm potrzebuje przecie mieć do­
bre i bezpieczne porty morskie. Oprócz tego rozprawiano 
wciąż o niemi* ckiab ziemiach nienależących jeszcze do 
Cesar twa, uaprzyliład: o dziesięciu milionach Niemców 
składających przedlitawską Austryą, co z takióm utę­
sknieniem wyciągają do nas ręce. Tymczasem dokony- 
wano coraz większego ulepszenia w militarnćj orgaoiza- 
cyi państwa. Molik« pomimo iż się bardzo zestarzał, ; 

; stał zawsze na czele siły wojennój, wspierany przez je- i 
nerała GSbe-a, co to w roku 1870 miał s ę tak pod j 
Amiecs od znaczyć. i

Gorczakow. prawa ręka cesarza rosyjskiego, nie na- ; 
próżno pod cieniem emskich alei przechadzał się pod 
rękę z Bismarckiem; w imieniu swojego pana począł 
napastować Turcją. A ponieważ elemeDt słowiański 
w ziemiach należących do Turcji silnie jest reprezei to- 
wany, przeto Rosya stawszy się w imię panslawizmu 
jogo naturalną protektorką, miała powód do naciskania 
Turków. Ci wzywali pomocy moearstw zachodnich, po- 
wołniąc się na traktat paryski ale bezskutecznie, gdyż I 
konferencje londyńskie w roku 1871 zgodziły się na ' 
unieważnienia zobowiązań po wojnie knmskićj przez j 
Rosją pizyjętych. Zresztą Francjaniebyła jeszcze j 
w stanie r .zpoezynać nowćj wojny, a Apglb, rządzona 
zawsze przez Gladstona pierwszego miaufrą, unikała nod 
różnemi pozorami zatar, ów z obeerni piwMtwiiini. Byli 
tacy co utrzymywali, że Prusacy radzili Ąhglikom, aby 
się cicho zachowywali. Austrya jednakże me mogła na 
to pozostać obojętną, gdyż tu chodziło o jój egzysten­
cją. Jój minister Beust, człowiek światły lubo krótso 
widaący, uważał zjednoczenie się Niemiec jako rzecz nie­
uniknioną a nawet' przygotowanym był na utratę dzie­
więciu milionów Niemców przedbtawskiój Austryi; za 
to całe swoje usiłowanie wytężył w ceiu połączenia Wę­
grów z losami dynastyi babsburgskiój. Ale znów Wę­
grzy widzieli się zagrożonymi przez panslawistyczne ten­
dencje Rosyi, — więc Austrya została tedy zmuszoną 
wystąpić stanowczo. „Ja gam — mówił dalój stary 
kapitan — należałem wówczas do rezerwy, uprawiałem 
sobie rolę, korzystając z ogólnego pokoju; gdy atoli 
Austrya do wojny się sposobiła, otrzymałom rozkaz sta 
wienia się do szeregów i przypomniałem sobie słowa 
feldwebla Schmidta o sławie i Germanii. Nastąpiła 
w Berlinie scena pomiędzy posłem austryackim a cesa­
rzem Wilhelmem i na drugi dzień wypowiedziano Au­
stryi i Turcyi wojnę.

Wojna t’, trwała dłużój, aniżeli się tego można by­
ło spodziewać; aaianowicie Turcya tak silny opór sta-

żniejszych kwestyi życia publicznego, kwesty* budże­
towa; mnsimy w niój brać udział albowiem jest ona 
kwestyą powszechną, ; tóra i nas ój także ludności się 
tyczy. Kwestyą budżetową uważam w taki sposób 
jakby rząd do nas się odwołał i ze wrględn na poli 
tykę ,’woię postawił pyt.nie potrzeby i pytanie ufności. 
Chcąc na tytanie i nam także postawione odpowiedzieć 
murzę następujące motywa wziąść na uwagę Najprzód, 
mv.z naszego stanowiska, może to nie być stanowi­
skiem Waszóm, Panowie, ale naszóm jest w każdym 
razie, tnv uważamy ziemie polskie za < iaio obce, nie 
niemieckie, wciśnięte w organizm państwa niemieckiego. 
Powtóre, drugim motywem, który nas tu powodu e. jest 
właśnie polityka nienawiści, jakiój rząd się trzyma 
w obec żywiołu polskiego.

„Dośi mi wskazać wystąpienia p. kanclerza w osta­
tnich czasach, kiedy wyraźnie żądał, abyśmy się zaparli 
naszćj narodowości; dalój dość mi wskazać nurtowa­
nie naszego rządn w ziemiach polskich, któryby 
ch iał wysadzić wszystko co narodowe, który niezmor­
dowanie cbcialby pracować nad zgermanizowaniem na- 
szćrn, któryby chciał nawet wygoać nasz jęzk polski. 
Usiłuje go wyrzucić z sądu, z administracji, ze szkół; 
a gdyby mógł, gdyby miał po temu s ły, radby się wci­
snąć w nasze życie domowe i ztanłtąd go wypneć. 
Doić mi nakoniec, Panowie, przypomnieć oświadczenia 
większości, które były dość stanowczemi, gdzie zasala, 
zmda niemoralna, germanizacya, tak zwana przymu­
sowa asymilacja obcych narodowości, postawioną była 
za zadanie, o które państwo ubiegać się miało.

„Muszę więo Panów zapytać: czyż nam podobna 
w tych okolicznościach uchwalać dla Was pieniądze 
z kieszeni właśnie tój uciskanćj ludności polskićj? Wy 
uchwalicie, przyjmiece, ale my przyoajmniój nie przy­
łożymy się przyzwalającemi wotami nasienni do oczeki 
wanój ustawy budźetowÓj. Gdybyśmy Panowie chcieli 
to zrobić z innych jakich względów, może z tak zwanych 
względów utylitarnych tobyśmy właśnie przeniewierzyli 
się naszój wierze politycznój wykroczylibyśmy ciężko 
przeciw obowiązkowi naszemu jako mandatsryusze, a są­
dzę, że w końcu utracilibyśmy Wasz, Panowie, szacu­
nek, a zaprawdę zależy nam na nim. Sądzę, że dotych­
czas zachowaliśmy go sobie, jaksolwiek sprzecznomi być 
mogą nasze zapatrywania.

„Mówiąc dalój i przytaczając dalój motywa, które- 
mi się powodowaliśmy, muszę Panowie, przedewszystkićm 
rozebrać jak najściślój argument, z którym p. Kaaclerz 
wystąpił przed Wami w wi lnych rozprawach przeszłój 
sessyi. Wyciągnął on, Panowie, z tego, że nasza lu­
dność polska nie z dobrój woli, lecz dla tego, że pra­
wny do tego przymus istniał, brała udział w wojnie 
czysto niemie kiój dla celów niemieckich, i Wam Pano­
wie w sprawie niemieckiój niosła w ofierze haracz 
z krwi, z tego Panowie — sądzę, że było to szyder­
stwem — zrobił on argument, że ludność polska zło­
żyła tóm sarnim dowód swojego niemiechiego patryo- 
tyzmu, że przez to straciła prawo nazywania się nadal 
Polakami. Gdybyśmy Panowie chcieli głosować za 
budżetem, nastręczylibyśmy p. Kanclerzowi argument
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wila, że nawet stary cesarz Wilhelm musiał sam zająć 
Konstantynopol. Tam jednakże po dwudniowój choro­
bie umarł i przypominam sobie dobrze, ów wspaniały 
pogrzeb i uroczyste prowadzenie zwłok napowrńt do 
Berlina. Pomimo powszechnćj żałoby, sława była na 
ustach wszystkich, a dziewięć milionów praedlitawskich 
AusiryaJtów zostało na zawsze przyłąc onych do cesar­
stwa niemieckiego. Poczem Bismarck przestał już zaj­
mować się sprawami publicznemi państwa, złożył wszy­
stkie urzędy i odtąd wiódł prywatne życie.

Cesarz Fryc ani się równał do swojego ojca. Był 
to bardzo noły i uprzejmy człowiek, ale za nadto ko­
chał żonę 1 dzieci; zamiast odtiywać przeglądy wojsko­
we, przepędzał czas w gronie rod iny bawiąc się z nią 
w ogrodzie zamkowym. Jednak i on miłował sławę, 
tylko w właściwy swbie sposób — spokojnie, bez za­
pału. Po oddaleniu się Bismarcka, najwięcój szansy 
w opanowaniu st< ru państwa, miał niejaki Buchner, 
któren za czasów Bismarcka posiadał już znaczne wpły­
wy. Fryc atoli, jego żona i Blumenthal, niemogąc po­
konać w sobie wstrętu, jaki mieli zawsze do Bismarcka, 
nie dopuścili Buchnera, a kanclerzem państwa zamia- 
nowoli Jerzego Bunsena.

Około tego czaau nastały żwawe spory z Rnsyą, 
która pragnęła zag mąć pod swoję władzę resztę da- 
wnój Polsai, a Niemcy znów chcieli przyłączyć do swe­
go cesarstwa ludność prowincyi nadbałtyckich, tymże 
samym co oni mówiącą językiem. Podczas kiedy tą 
sprawą pras^ peryodvczna mocno się zajmowała, Angli­
cy uznali za stósowne wzmocnić obroune swoje stano­
wisko na skalach Ilelgola idu. Sława atoli zmu­
siła Niemców do uczynienia im przedstawień, ażeby 
zaniechali wszelkiój myśli wzmocnienia się na tój wy­
spie, bo w przeciwnym razie będzie to uważanóm za 
casus belli. W Anglii po rządach pokojowo zawsze 
usposobionego Gladstona, stał wówczas na czele mini­
strów p. Göschen, wprawdzie Niemiec z urodzenia, ale 
na wskroś przejęty duchem angielskim. Kiedy mu wrę­
czono ultymatum cesarza Fryca co do zniszczenia hel- 
golandzkich fortyfikacji, odpowiedział krótko i węzło- 
wato Nie I Cesarz Fryc mógł wprawdzie korzystać 
z przysługującego mu prawa i wypowiedzieć sam woj­
nę. jednakże zażądał na to przyzwolenia państwowego 
sejmu. Ale o dziwo 1 sejm większością dwóch głosów, 
odrzucił cesarską propozycją. Mówiono powszechnie, 
iż dła tego tak się stało, że ówczesny król saski Al­
bert, któren od katolików bawarskich, wzyrtembergskich 
i przedlitawskich bardzo był lubiony, uorganizował ta­
jemnie związek «przeciwko przewadze Prusaków. Tak 
więc ci ostatni musieli na własną rękę rozpocząć z An­
glią wojnę.

Dalój następuje szczegółowe opisanie przygotowań 
wojennych na. morzu, a które przyznać potrzeba, dzi- 
wnemi nam się jakoś wydają i tak naprzykład: „Wiei-

Środa, 13 grudnia l87 i.
Przedpłata kwartalna
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•kiej 3 tal. 1 3 fen., w A.nstiryi 6 galttonów,
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen.. wrt} Fraasyi ’8 fr„
w Anglii 4 tal. '5 sgr., w $2we 5 ta1. 15
w Danii 4 tal. 2 »gr., w© V\ loszec 
30 fr., w Szwajcarii -5 fr.. w Belgii 1

îtjmie

23 fr., w Ameryce 8 doi
PrzcdpUta i ©głw

przyjmuj?? się w ekspedycji; j-r 
w monarchii pruskiej oraz w pań-f 
cztosv«go oiemiecke-autitrrack. na] 
tztowe. W innych krajach ta* ty nasze aje
ta których pośrednictwem (nobaez
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fakićj samój wartości i zaparlibyśmy się naszój prze­
szłości, naszój teraźniejszości, naszój przyszłości, a tego 
nie możemy i uie wolno nam robić.

„Powtóre, nie mogę Panowie pominąć milczeniem 
argumentu, jakimi nasuwa wymowny głos pewnego na­
uczyciela dziejów, deputowanego Treitschke. Stawia on 
germanizacyą obcych plemion jako chlubne dzieło Prus 
i jako dalsze zadanie państwa niemieckiego. Nie za 
ziłroszczę mu takiego stanowiska, i nie sądzę Panowie, 
aby wielu z pośród Was stawało na tóm stanowisku 
z podobną otwartością. Bądź co bądź, nie możemy ta­
kich teoryi uznawać faktycznie. Z tego jednak pano­
wie nie wynika, abyśmy Polacy przez stanowisko to 
nasze i w dzisiejszóm naszóm wvstęj.ienia zajmowali 
nieprzyjacielską pozycją względem Niemiec albo zglę- 
dem państwa Niemieckiego. Pr eciw takiemu zarzuto­
wi radbyai się najwyrnźuiój zastrzedz. Nie Banowi,', 
my pragniemy Niemiec wielkich, silnych, potężnych, na 
własnych nogach wspierających się; gdyż sądzimy, że 
przyjdzie kiedyś chwila, że Niemcy ucznią się powoła­
nymi do oparcia stósunków europejskich na trwałój 
i moralnćj podstawie. Podobne zasady prawa publi­
cznego zyskały Panowie dawnemi czasy, w przygotowa­
wczym parlamencie niemieckim, uznauie. Wtedy Pano­
wie była jutrzenka wielkości Niemiec. Wprawdzie* po 
takiój jutrzence nie można było pomyśleć, aby tak nie­
przyjazne prądy otrzymały górę. Pomimo tego jednak, 
mniemam Panowie, że przyjdzie pora, gdy znów te sa­
me zasady utorują sobie drogę, — zasady owego pro­
gramu, który stworzyli najlepsi z pośród mężów nie­
mieckich. Sądzę przeto, że czas ten znów wróci. Jeśli 
jednak wy Panowie, przeniewierzyliście się Waszemu 
programowi, to ztąd jeszcze nie wynika, ażeby my nie­
wiernymi się stali dla aaszegaprogramu. A mogę Was 
o tóm upewnić, że jak dotąarstaliśmy zawsze przy na­
szych nieprzydawnionych prawach, tak pomimo utra­
pień i niebezpieczeństw, jakie nas otaczają, będziemy 
konsekwentnie przy nich stali. A z ufnością spogląda­
my w przyszłość, nie licząc na sympatyr ludów; gdyż 
doświadczenie nauczyło nas, że są to czcze słowa. Ale 
pokładamy Panowie naszą ufność w Bogu sprawiedli­
wości, który kieruje losami ludów w dziejach i który 
dozwolił także, aby się stało, co niedawno jeszcze u- 
chodziło u Was za śmiałe tylko marzenie.'1

Wiadomości urzędowe.
NPan raczy} majorowi pozasłużbowemu i radzcy miej .kiem 

Tresko w w Poznaniu nadać order orła czerwonego trzeci 
klasy na pętlicy a kontrolera katastrowego Virch w Chodzież 
mianować inspektorem poborowym.

Korespoadencye Dziennika Poza.
Wiedeń, 9 grudnia.

(Ministeryum Auerspergn. — Przyszłe wybory. — Stósunek rz: 
du do Galicyi.)

tii Ministeryum Auersperga ni« dało jeszcze znak

ki admirał z ostrogami u butów, wstąpiwszy na pokla0 
okrętu, dostał zcraz morski choroby, również jak.
i większa część wojska. Przytćm okręty w ogólność1 
okazały się niezdatnemi do żeglugi. Skutkiem zręczne­
go bardzo manewru, udało się Anglikom wprowadzić 
w błąd Niemców; w przekonaniu, że główna część nie- 
przyjacielskiój siły udała się we wschodnim kierunku, 
Niemcy mając na czele swój ój floty Króla Wilhelma, 
podpłynęli wprost pod angielskie brze i. Ale tak gę­
sta mgła nastała, że kilka nazy nasze własne statki 
wząwszy za nieprzyjacielskie, zatopiliśmy takowe z kre­
tesem, podczas gdy Anglicy od nas zdaleka się wciąż trzy­
mali. W tóm okręt jeden naładowany cały torpedosa- 
mi. wyleciał w powietrze, niszcząc do szczętu kilka in­
nych obok niego stojących; aż tu niebawem pośród 
mgły ukazała się nareszcie flota nieprzyjacielska i po 
strasznój, lecz krótko trwającój bitwie, niemiecka flaga 
z okrętu Kr ól W i Ihel ra zniknęła, a w jój miejsce 
zjawiła się „Union Jack ' augiilska.

Tutaj stary kapitan ni« miał już wiele do powie­
dzenia, gdyż dostawszy się z 300 ) muymi rannymi do 
szpitala w Greenwich nie wiedział co się z resztą jego 
rodaków stało; to tylko mógł jeszcze dodać, co podczas 
swnjćj niewoli w angielskich gazetach wyczytał, że sku­
tkiem tój meszczęśhwój bitwy, Hanower, Hesy ., Sakso­
nia, Szlezwig oderwały się zupełnie od Prus i przeci­
wko nim uformowały związek z południowemi państwa­
mi; z drugiój znów strony Rosja, połączywszy się 
z Danią i Anglią, przekroczyła takie granice i wtar­
gnęła na pruskie terytoryum. Oczywiście, że Fraucya, 
korzystając z takiego stanu rzeczy, odebrała napowrót 
Alzacją i Lotaryng ą, — jednóm słowem, Prusacy po­
bici i zniszczeni do szczętu, padli ofiarą sławy, która 
im tak silnie głowy pozawracała itd. itd.

Bujn» imaginacya anjziebkieh pisarzy, rozpuściwszy 
raz skrzydła do lotu, nie zna spoczynku i zuchwałe 
szybuje w fantastycznćj marzeń krainie; z drugiój znów 
strony, tego rodzaju przepowiednie, podobne są do tych 
straszydeł, ca to Chińczycy wystawiali za murami 
twierdz swoich .w nadziei, że odstraszą niemi zbliżające 
się do nich wojska Europejczyków....

Powiadają, że Anglicy są narodem praktycznym; 
dziwnie jednakże pogodzić się to daje z podobnego ro­
dzaju polityczno-literackiemi pracami. Zamiast zdro­
wo patrzeć na obecne czasy i wyciągać z nich pożyte­
czną naukę, niektórzy ich pisarze wolą wkraczać w .--fery 
przyszłości i tam tworzyć mrzonki, żadnego praktjczne- 
g rezultatu nikomu przynieść nie mogące. Nie my- 
śliiny się tutaj dłuż j nad tym faktem zastanawiać, no­
tujemy go tylko, ponieważ daje pewne wyobrażenie 
o umysłowym kierunku niektó. ych inteligentniejszych 
syuów Albiouu. Doprawdy, tego rodzaju dziwactwa 
kwitnąć tylko mogą w Angli ¡jako w Ameryce.

Ameryka!... ponieważ słowo to wypłynęło z pod
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życia na zewnątrz; ale ze wszystkiego, co słychać o pro­
jektach do praw radzie państwa przedłożyć się mają­
cych, wnosić można, że zamyśla tylko utwierdzić do­
tychczasowy konstytucyjno centralistyczny ustrój Przed- 
litawii. Zresztą i reakcya w usposobieriu wyższych 
sfer jest naturalną w tern stadyum, w któ ćm wpływy 
czynników anti-centralistycznych czyli ugodowych usu­
nięte zostały, lub same się usunęły.

> Ministeryum czuje jednak, że ma trudne zadanie
przed sobą, i że go przeprowadzić nie zdoła, jeżeliby 
mu nie udało się mieć w przyszłej Ra Izie państwa 
większości popierającćj jego po itykg organicznego 
zastoju.

Siły swoje rządowe koncentruje w obecnćj chwili 
na rezuhat wyborów. Aparat biurokratyczny poruszo­
ny na różnych punktach, by obudzić ruch wyborczy 
w kierunku — jak wygłaszają — wolności konstytu­
cyjnej- Dotychczas skąpo doszły nas wiadomości o czę­
ściowych wybora h; w wyźszćj Austryi jednak szanse 
mają byś lepsze dla rządu; głównie jednak zajmują 
uwagę publiczną: Czechy i Mońawia; ponieważ w tych 
krajach „własność większa“ decyduje o składzie i poli­
tycznych zasadach całego sejmu;... taką tćj grupie na­
dały ordynacye wyborcze Schmerlinga z roku 1861 
przewagę... w tym wyraźnym celu, żeby rządowi cen­
tralnemu przysposobić pole działania i presyi na grupę 
dość przystępną wpływom władzy. Czy manifesta- 
cya NPana, jako wdaściciela prywatnego wiekich dóbr 
w Morawii (że przy teraźniejszych wyborach nikomu 
pełnomocnictwa nie udzielił do oddania swego głosu) 
wywrze jaki skutek na postanowienia „wyborców tćj 
grupy“, przesądzać nie można. Tam partya niemiecko- 
centralistyczna i narodowo-czeska najostrzćj oddzielone 
od siebie, i antagonizm przez komitety niemieckie 
w nowszych czasach wielce został spotęgowany w obo­
zie wierno-konstytucyjnym. Słyszałem od jednego 
z interesowanych, że dziś stoją szanse ni równi. Róż­
nica będzie nieznaczna. Przy wyborach naszych, po­
wiada w ostatnim momencie, kilka głosów można stra­
cić lub zyskać. W Czechach odwrotnie, własność wię­
ksza spodziewa się odnieść swycięztwo.

Powiadają jednak niektórzy z partyi ministeryalnćj 
koryfeusze niemieccy, że rządowi obojętnie będzie na­
reszcie, jeśli małą dysponować będzie większością, byle 
reichsmt miał komplet prawem wymagany, t. j. stu 
członków rady państwa. Na przybycie delegacyi ga- 
licyjskićj liczą z wszelką pewnością, bo tćż 38 głosów 
—wśród niepewności co porzną inni? i, prawdę mówiąc, 
antagonizmu większości ludów do polityki nowego rzą­
du — z Galicyi wiele znaczą i mają większą wagę, j3k 
w normalnyc ■> czasach.

O rokowaniach z Galicyą nie ma mowy; stało się, 
jak pisałem po ustąpieniu p. Grocholskiego. Pewne 
„decorum“ zachowano z początku, szukając niby na­
stępcy; ale z wychowaniem opartem na znajomości 
stósunków realnych, które dawało pewność, że się rzecz 
rozbije i odwlecze do zebrania reichsratu. Prócz tego 
faktu, że ministra bez teki teraz nie będzie, póki się 
nie zbierze rada państwa, nie zastanawiano się nad kwe 
styą: co 1 piej? co korzystnićj? dla ¡¡as, czyli, żeby te­
raz ezćraprędzój został mianowany minister bez teki 
z Gabcyi, jkim był Grocho'ski?

Czyli żeby takiego ministra nie nominowano, póki 
rada państwa nie rozpocznie swój ezynn ści politycznej ?

Za pierwszą ewentualnością nic nie przemawia, jak 
tylko: myśl i przypuszczenie, iż najwyższe rozporzą­
dzenie natury administracyjnći wydane powtórnie 
jnżby stanowiło pręjudykat i niejako dla Galicyi cią­
głość prawną (Recbts-Continuitaet).

Kto zna tutejsze stósnnki, wpływy i chwiejność, 
która się peryodycznie powtarza u góry: ten źadnśj 
wag: nie przywięzuje do tak elastycznćj, jednostronnie 
wykombinowanój podstawy. Były tu już podobne po­
sady ministerialne, z łaski, bez nakreślenia prawidło­
wego atrybncyi dla Węgrów, Kroatów, ale nie przynio­
sły pożytku dla kraju i nie ustaliły się dla braku pra- 
wnćj podstawy.

Ola nas specyalnąe i do tego w okolicznościach zu­
pełnie zmienionych i nowych, gdzie ministeryum demon­
stracyjnie opierać się chce i opiera dotąd na żywiołach

centralistycznych, prosty rozum (do tego wyrafinowa­
nych kombinacyi pó'-dyplomatycznych nie potrzeba^), 
powiada, że stósownićj będzie, jeśli delegacya galicyjska i 
będzie miała wolne ręce.

Nie można bowiem zaprzeczyć, że u nas wiele 
jeszcze znaczą wpływy osobiste; a dJćj, że

; ktokolwiekby został ministrem, a może na oślep ko- i 
> legą panów Anersperg i Lasser, wywierałby na swoich 
I pęwien j)ływ w duchu rządu, którego je3t współuczest­

nikiem, i że czynność polityczna, stawianie pojedyńczych ; 
knków politycznych, za?tósowanie się do okoliczności, 1 
jakie wyjdą na wierzch, nłatwionćm zostanie: jeśli źa- •

; dnéj, jak dziś, sztucznój nie będzie przeciwwagi.

Paryż, 7 grudnia.
; (Orędzie. — Książęta orleańscy i p. Thiers. — Rozpoczęcie wy- 
• kiadów publicznych. — Al. Chodźko. — Towarzystwo history- 
; czuo-literackie. — Dramat pana Orpiszewskiego. — Bolesne

przeczucie i marzenia — Instytucya Czci i Chleba).
S' E Dzisiaj dopiero ma być odczytane w Wer- 

j salu tak gorąco oczekiwane orędzie prezydenta rzeczypo­
spolitćj. Telegraf doniesie wam o nićm, zanim jeszcze 
list ten cdbierzecie; dla tego nie czekając na jego ogło­
szenie w dziennikach wieczornych, wolę w przyszłćj ko- 
respondencyi streścić wam zdania dzi- nników o tym do­
kumencie, który może nie będzie tak ważnym i stano­
wczym, jak to niektórzy utrzymują.

Tymczasem dwa pierwsze posiedzenia izby mało są 
dla naś interesujące, bo ograniczono się na wewnętrznćj 
organizacyi ; prezesem został obrany pan Grévy prawie 
jednomyślnie, pp. Mastel, Benoist-d’Azy, Saint Marc- 
Girardin i Vitet wiceprez sami. P. Mallevergne chciał 
przeczytać na posiedzeniu środowćm raport o konfiska­
cie dóbr książąt orleańskich, ale po dyskusyi odłożono 
wszystkie kwestye na późniój, a w środę nie było ża­
dnego posiedzenia.

Książęta rodziny orleańskićj nietylko że żądają 
zwrócenia sobie dóbr skonfiskowanych, ale, mimo da- 
wnćj obietnicy, mają zająć miejsca w izbie i brać 
udział w jój pracach. Temu podobno najmocniój sprze­
ciwia się prezydent rzeczypospolitćj, który w poniedzia 
lek, gdyby się książęta byli pokatali w izbie, miał z mó­
wnicy odczytać list ich, którym przyrzekli, że w izbie 
zasiadać nie będą. Oprócz tego postawa dzienników or­
leańskich od kilku dni, cierpkie Blowa pana d’Hausson­
ville w Debatacł), inne jeszcze symptonrata zdają się 
zapowiadać rozpoczęcie walki między p. Thiersem, bro­
niącym status quo a tém samém rzeczypospoltój, a nie­
cierpliwymi stronnikami monarchii i pretendentami. „Pan 
Thiers — pirze p. d’H ussonville —- chciał być naczel­
nikiem władzy wykonawczéj, został takim naczelnikiem, 
zapragnął prezydentury, otrzymał prezydenturę, chce te­
raz zostać prezydentem dożywotnim. Gdyby izba temu 
życzeniu zadosyć czyniła, nie zaspokoiłaby jeszcze am­
bicji p. Thiersa, któryby nakoniec zażądał nieśmiertel­
ności.“ Ten spór i nominacya pana Gontaut de Biron 
jako posła w Berlinie są jedynemi politycznemi fa­
ktami, które na sobie w tych dniach uwagę publiczną 
zwracały.

Ale faktem, który nie może być dla nas obojętnym, 
chociaż się nim, dzienniki paryskie nie zajmują, jest 
rozpoczęcie wykładów publicznych w Sorbonie i w Col­
lège de France. Wiadomo, że chodzą na te kursa nie 
tak studenci, którzy jako specyaliści à outrance, bądź 
j ¡ko prawnicy, bądź jako medycy uczęszczają jedynie do 
szkoły prawa i medycyny, jak raczćj ludzie w wieku, 
amatorowie, którzy ciekawością jedynie powodowani przy­
chodzą tam jak do teatru na przepędzenie przyjemnój 
chwili. Profesorowie tćż zbyt często wychodzą na akto­
rów; wiedzą, że z małym wyjątkiem nczącćj się mło­
dzieży nie ma w sali, a zatćm naukę zaniedbują, b.wią 
się w wymowę, w alnzye polityczne itp. W tym roku 
nic się pod tym względem nie zn ieniło, ale przedmioty, 
jakie sobie obrali pp. profesorowie, odpowiadają przy- 
najmnićj dzisiejszym potrzebom i usposobieniom. I tak 
w Collège de France p Tranck będzie mówił o spó 
leczeństwie i socyalizmie, a w Sorbonie p. Caro 
o zasadach moralności spôlecznéj; w Sorbonie 
także p. Janet rozpoczął już wykład o teoryach mo­
ralnych i socyaloyeh Moutesquiusza i J. J. Rous-eau, 
p. Renient o poezyi patryotycznéj we Francyi i pan

Geffroy o wojnach domowych w Rzymie. Należy się 
spodziewać, że zajmując się kwestyami tak ważnemi 
w chwili, kiedy idzie o reorganizacją i odrodzenie Fran­
cyi, pp. profesorowie zdołają przyciągnąć większą lvzbę 
młodych i poważnych słuchaczów. Ja zaś, ile możno­
ści, będę wam donosił o tych wykładach, które roz­
trząsają naukowo przedmioty, nad któremi po‘¡innyby 
dyskutować dzienniki i sama izba, zostawiając na stro­
nie ¿kwestye osób i stonnictw. Chciałbym widzieć we 
Franeyi dzisiejszéj ten sam ruch umysłowy, jaki był 
u nas w Polsce przed ogłoszeniem konstytncyi 3 maja. 
Czy znajdą się tn Kołłątaje? Zobaczymy.

W Collège de France, w katedrze unieśmiertelnio- 
néj przez Mickiewicza, wykłada zawsze p. Alex. Chodź­
ko, który w tym roku będzie mówił o słowiańskich hu­
morystach. Czy sumienny lecz mało przyciągający pro­
fesor będzie miał w tym roku więcćj słuchaczów jak 
dawniéj ? Nie dosyć tu być uczonym, trzeba być i wy­
mownym ; nie dosyć być wymownym, trzeba być blagie- 
rem. Niech się p. Chodźko poradzi kolegi p. Philarćte 
Charles, a jeżeli potrafi użyć jego recepty, będzie miał 
i on napełnioną salę. Dotąd jednak musimy przyznać 
zżąłem, że z wykładów słowiańskich literatur mało kto 
korzysta.

Odbyło się we wtorek dnia 5 bm. posiedzenie to­
warzystwa humorystyczno-literackiego polskiego, na któ- 
rém odczytano znakomity ustęp z dramatu p. t. Miko­
łaj Zebrzydowski nadesłany przez p. Orpiszewskiego, 
a który w roczniku towarzystwa zostanie umieszczony. 
Na końcu posiedzenia miał mowę hr. Wł. Plater, w któ- 
rćj wykazał potrzebę popierania muzeum w Rappers- 
wylu. Znajdowało się tam oprócz księcia Wł. Czarto­
ryskiego. który w rzeczy samćj żeni się z córką księcia 
de Nemours, około 30 « sób, między któremi pp. Broni­
sław Zaleski, L. Rettel, Breański, pułkownik Kamieński 
i inni.

Z nowin literackich polskich mogę wspomnieć o nie­
dawno ogłoszonym tu (w księgarni luksemburgskiéj) wier­
szu bezimiennym p. t.: Bolesne przeczucie i ma­
rzenia. Wiersz ten był napisany jeszcze w r. 1867 
i zawiera przepowiednią kary boskićj na zepsutą Fran- 
cyą. Podług poety miała być narzędziem kary nie Pru­
sy, ale Rosya. Prócz zmiany narzędzia kary przepowie­
dnia ziściła się. Przytaczam te wiersze, w których po­
eta określa stanowisko Polaków w razie przewidzianego 
starcia :

„My nie przyjdziem ku obronie!
Pod krzyż staniem gdzieś na stronie ;
Gdy się ze ziem gorsze zetrze,
Lżejsze będzie nim powietrze!“

W końcu bardzo mistycznym... błyśnie lepsza na­
dzieja.......

„Wnet natchniony mąż się zjawi,
Zajrzy duchem w skład tajemnic,
Wyprowadzi ludzkość z ciemnic,
I na nowo świat ten zbawi! •

W ogóle forma jest naśladowana z Bohdana Zale­
skiego, ale nie znać, że to naśladowanie.

W ostatnim okólniku instytucyi Czci i Chleba znaj­
dujemy zasłużoną pochwałę śp. Karóla Królikowskiego, 
który „zszedł z tego świata na dniu 5 czerwca br. Był 
on jednym z głównych założycieli instytucyi, a nieza 
chwianą wiarą i niezmordowaną czynnością przeważnie 
się do jćj rozwoju przyczynił.“

Oto jest streszczenie rachunków tego towarzystwa 
od jego zawiązania, tj. od 1862 do 31 grudnia 1869 r. 
Przychód z podatku, z ofiar, z procentu od funduszu że­
laznego 144,408 fr. 55 ct. — Rozchód na pensye eme­
rytalne, dla szkoły Batyniolskiéj, dla Ś. Kazimierza, dla 
rannych, na młodzież wojskową, pensye na krzyże, na 
fundusz żelazny, kóry wynosi 58,041 fr. 9 ct., razem 
141,779 fr.

Rachunki zaś od 1 stycznia 1870 do dnia dzisiej­
szego następujące w przychodach i w wydatkach przed­
stawiają cyfry:

Przychód 19,448 fr. 39 ct., — wydatki 15,929 fr. 
5 cent.

Umieszczam nareszcie koniec odezwy: „Odzywamy 
się przeto do stowarzyszonych o regularne uiszczanie 
podatku. Rodaków zaś po za stowarzyszeniem zostają­
cych prosimy albo o przystąpienie do takowego, albo

o nadsyłanie jednorazowych darów. W dzisiejszy^ 
wiem czasie, kiedy rząd francuski dawane subsyj, 
szczuplił jednym, a drugim zupełnie odebrał, zasil) 
wychodźców, nie mogących zarobić na życie, potrz^ 
szemi niż kiedykolwiek się stały.“

Chciałem jeszcze pisać o odezwie do Polski) 
syi pośredniczącćj między krajem a wychodźtwem 
już i tak się rozpisałem. Zostawiam ją więc na , 
szły raz.

ïMZKueaMS«»«’-
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* Berlin, 11 grudnia. Dba poselska sejmu ijt 
chii prnskićj rozpoczęła dziś jeneralue obrady nad 
żetem na rok 1872, do których się zapisało do 
12 mówców za projektem, 10 przeciwko proje) 
Poseł Las ker jest zdania, że budżet dzieli 
trzy grnpv, stwierdza z zadowolnieniem, że pi 
finaose posiadają tyle elastyczności, że obawy o 8 
bór tylko chwilowe być mogą. Poseł ten twierdzi 
Prusy powinny początkowo zatrzymać dla siebie ( 
witą dyspozycją nad kontrybucyą wojenną i że inne 
stwa dopiero to otrzymać mają, czego cerarstwo ni 
dzie potrzebowało. Cesarstwo potrzebować będzie 
mnićj 500 milionów. Pomimo to przypadnie Da 1 
taka suma, że będą w stanie spłacić wszystkie poż 
nieproduktywne. Obecny zarząd finansów postępuj 
bie z wszelką ostrożnością, może nawet z za i, 
przy ustanawianiu pozycyi w budżecie. Przy osąd 
obecnego stanu skarbowości koniecznie jest potrze 
pogląd jasny na środki i gotowiznę, jakiemi tozd 
dzaó możemy. Pewnych jednakże danych pod 
względem nie otrzymaliśmy. Dwa długi honorowi 
nieznie zapłacić należy, a mianowicie powiększyli 
dusz na zapomóżkę dla rezerwistów i landwenj 
i uzupełnić wynagrodzenie dla gmin za wydatki p 
nione na cele wojenne. Fundusz żelazny w wysoi 
4,200,000 talarów, który być ma zwrócony, jest j 
daną kwotą, również i pod względem dalszych sum 
chwalić jedynie można aerninistracyą skarbu. — 0 
tyczy najważniejszego projektu, tj. podwyższenia p 
urzędnikom, nadeszła chwila, ażeby nad kwestyą t, 
stanowiono się wszechstronnie a nie użyto jedynie 
środków. Obecnie proponowane podwyższenie pi 
nie je-t rzeczy wistćm podwyższ Diem w obec dzisieji 
stósunków pieniężnych i wielu urzędników niepoko 
oświadczeniem pana ministra skarbu, że obecne pod 
szenie wystarcza na długie lata; dodać nadto na 
że o bardzo ważnćj kategoryi — o nauczycielacl 
calkićm zapomniano. Zawiedzonymi zostali ró> 
i sędziowie, którzy potycyonować zamierzają do mii 
sprawiedliwości o dopomoźenie im w ich smutnćro 
łożeniu, które z poczucia honorowego znoszą mitu 
ażeby nie nadawać rozgłosu tak lichemu uposal 
Sędzia zaledwie jako kawaler żyć może przy 600 
rach pensyi i nie może myśl ć o założeniu sobie 
ska rodzinnego; gdyż podwyższenie pensyi o 100 
r'w zaledwie się równa podskoczeniu cen za art] 
do życia niezbędnie potrzebne. Nie chodzi tu o pi 
przerięciowe, lecz o pensye najniższe, gdyż nie ni 
sędziemu w pierwszych latach jego urzędowania zi 
wać życia. Przez równe przeprowadzenie podwyżs, 
nie zawszeby sę wymierzyło sprawiedliwość; trzeba] 
dzie i urzędnikom cywilnym | rzyzn ć wyn 
dzenie, równające się serwisowi dla wojski 
gdyż pomieszkanie jest najgwałtowniejszą potrzebą 
zostaje obecnie do rozporządzenia suma 1,488,000 i 
rów, do tego przychodzi w roku przyszłym inna k' 
w wysokości 1,455,000 talarów; zatóia z górą 3 
liony są zapewnione. Rząd proponuje zaęadę, 
mówca w ta z jk największą radością, to jest obi 
nie podatków niestałych. Formalnie słuszną jest n 
rozdział finansów cesarstwa od finansów monarchii, 
względem jednakże materyalnym powinno cesari 
i Prusy uważane być za wspólne pole finansowe, ji 
się uniknąć chce nieporządków. Większa część pi 
tków potrzebuje reformy gruntownćj; nie naraz, 
zwolna. Nasamprzód podatek od soli, o zniesieniu 
rego. jak się zdaje, p. miii ter skarbu już po my 
Pomiędzy podatkami, któremi bezpośrednio rozporzs

naszego pióra, korzystamy więc, aby pomówić o zda­
rzeniu, które dla tamtejszych mieszkańcó • posiada nie­
małe spółeczne i religijne znaczenie.

Ameryka, ten kraj par excellence dziwactw 
i zboczeń umysłowych, kraj dolarów, maszyn do szycia 
i tolerancyi s kt religijnych wszelkiego rodzaju, drę­
czony w sumieniu swojćm od pewnego czasu jedną 
z nich mianowicie, szkodliwszą i niemoral iejszą od 
wszystkich innych, zdobył się wreszcie na krok, jaki 
dawno już powinien bvł nczy-ió — na położenie kre-u 
istnieniu sekty nad Słonćra jeziorem. W tych dniach 
telegramy rozniosły światu wiadomość, że Brigham Young, 
naczelnik Mormonów, w poniedziałek 2 października rb. 
zaaresztowanym został przez gubernatora Stanów Zje­
dnoczonych w Utah, na mocy oskarżenia, wydanego przez 
wielką radę przysięgłych, jako tenże Brigham Young, 
dopuściwszy się zbrodni względem obyczajnośi publi 
cznćj przez pożycie z 16 na raz żonami, ulega podług 
praw krajowych karze więzienia od 6 miesięcy do 10 
lat, tudzież karze pieniężnćj od 100 do 1000 dolarów. 
Jakkolwiek trudną wydawała Się kwe.-tya usunięcia mor- 
monizmu, jakkolwiek rozwiązanie jćj natiafiało na roz 
maitego rodzaju przeszkody przecie rząd Unii nie mógł 
tolerowaniem jćj dluższćm pozostawać w naiwidoezniej- 
szćj sprzeczności z duchem praw obowięzujących pod 
względem p' litycznym i spólecznym wszystkich mie­
szkańców Stanów Zjednoczonych.

Już od dawnego czasu pomiędzy tą dziwną gminą 
a rządem zachodziły rozliczne spory, niedo.i rowaoząjące 
jednak do żadnego stanowczego rezultatu. Kiedy w r. 
1840 założyciel tćj sekty, Joe Smith, z powodu wyda- 
nćj p:zez siebie ekskomunikaeyi na jakiegoś publicystę, 
która spowodowała czyny gwałtu i nadużyć, powołanym 
został prawnie do odpowiedzialności, cała osada Mor­
monów w Nauvoo, założona niedawno nad brzegami 
Mississipi, silą oparła się temu i nie chciała pozwolić 
na żadne przeciwko swojemu naczelnikowi dochodzenia 
sądowe. Dopiero po długich pertraktacyaeh stawił się 
Smith wraz z bratem swoim dobrowolnie przed sądem, 
otrzymawszy wprzód uroczyste zapewnienie od rządu 
w Illinois co do bezpieczeństwa osobistego. Jednakże 
tłumy rozwścieczonego i rozkiełznanego motłochu, wpadl- 
szy do więzienia, zamordowały Smitha i brata jego, 
nim władza policyjna zdołała nadbiedz z pomocą.

Wkrótce po tym wypadku, Mormoni, nie mogąc 
znieść sąsiedztwa ludności z grunta im nieprzyjaznych, 
postanowili opuścić kwitnącą swoją siedzibę Nauvoo 
i przenieść się dalej na zachód. Jakoż w roku 1846 
pod przewodnictwem nowego naczelni a Brigham Younga 
przeszli w zimie przez lody Mississipi i udali się w nie­
znane sobie przestrzenie bez środków do życia, niepomni 
o jutro, lecz karni i posłuszni bez granic przewodni­
kowi, który z dziwnym taktem i umiejętnością potrafił 
nimi rządzić i zyskać ich fanatyczne zaufanie. Prze-

szedlszy i skaliste góry, zatrzymali się nad ponętnemi 
brzegami Słonego jeziora i tutaj niby na drusiój ziemi 
obiec,anćj rozpoczęli na nowo życie rólniczo-kolonizacyjne. 
Prędko nadzwyczajnie zakwitła pomyślność i dobrybyt 
w tćj Jerozolimie, osłoniętćj- ze wszystkich stron wapa- 
nialćj majestatyczności gór mi, zabezoieczającemi ją od 
niespodzianych ludzkich napaści. Potćm zaraz w roku 
1850 terytoryum, na któróm się Mormoni osiedlili pod 
nazwą Utah, otrzymało przywilój samerządu, a proro­
kowi ich nadano godność gubernatora. Na tśm atoli 
urzędowaniu Brigham Young okazywał względem władz 
rządowych Unii tyle nieposłuszeństwa i krnąbrności, że 
kilkakrotnie przyszło do ważnych bardzo zatargów. Mu­
siano w końcu odjąć mu godność gubernatora i wyzna­
czyć w jego miejsce osobę nienależącą wcale do sekty. 
Pomimo poparcia siły zbrojnćj, jaką nowy gubernator 
mógł posiadać każdćj chwili na swoje zawołanie, prze­
cie z powodu oporu gminy, st»jącćj twardo przy swoich 
zwierzchnikach i oprócz nich żadnój nad sobą władzy 
nieuznającćj, rola tego urzędnika nie miała prawie zna­
czenia i wszystko szło po dawnemu.

Najgłówniejszym powodem do surowego rządu Sia­
nów Zjednoczonych względem mieszkańców Słonego je­
ziora wystąpienia jest wielożeństwo. Wiadomo, iż duch 
tolerancyi religijnćj w Waszyngtonie jest tak wielki, iż 
władze Unii nie niięszają się nigdy w kwestye religijne, 

i pozwalając ludnościom wszelkich wyznań i sekt szukać 
sobie zbawienia tam, gdzie im się zdaje, iźtakowe zna- 
leść mogą. Lecz wielożeństwo, pociągając za s bą na- 

j stępstwa niezmiernie szkodliwe dla moralności publi- 
i cznćj, jest zarazem powodem nadużyć a nawet zbrodni, 

których żaden cywilizowany rząd na świecie tolerować 
nie może. Już od dawnego czasu rozchodziły się wie­
ści o znikaniu kobiet dopuszczających się z zazdrości 
lub innego jakiego powodu przekroczeń, względem praw 
w nowój Jerozolimie ustanowionych. Władza Unii rau- 
śiała nareszcie, parta opinii publiczną, wystąpić z bier- 
nćj swojćj roli tćm bardzićj, że przymięszało się do 
tego także nie mało innych powodów. Wielu mieszkań­
ców ndeżących do innych prowincyi Stanów Zjedno­
czonych, pojmując wartość i znaczenie okolic Słonego 
jeziora tak pod względem rólniczym, przemysłowym 
jako i politycznym, mianowicie od czasu przeprowadze­
nia przez Utah kolei żelaznćj, lączącćj dwa Oceany, po­
częło się tłumnie tamże kolonizować, co wywołuje mnó­
stwo zajść, kłótni i bójek z Mormonami, odpychają­
cymi wszelkie od siebie ludzkie sąsiedztwo. Taki stan 
rzeczy trwać dalćj nie może, więc tćż rząd waszyng­
toński zgromadza wzdłuż kolei żelaznćj wojska, mogące 
na jego skinienie w każdćj chwili wkroczyć do gniazda 
mormońskiśj gminy, a jćj najwyższego kapłana i pro­
roka wezwał do stawienia się przed sądem dla oczysz­
czenia się z win powyźćj przez nas wymienionych i in­
nych zbrodni sekcie przypisywanych. Potęga tego czło­

wieka, wywierającego ogromny wpływ moralny na całą 
gminę, jest tak wielką, iż nie znala/ła się żywa dusza, 
śmiejąca podnieść rękę na niego; Young tedy widząc 
sam, co się dzieje i jak dalece czasy się zmieniły, sta­
wił się dobrowolnie jako więzień przed sądem krymi­
nalnym. Atoli p ¡dług praw amerykańskich, po złoże­
niu odpowiednićj kaucyi, dozwolono mu powrócić do 
miejsca zamieszkania i z wolnćj nogi odpowiadać na 
zarzuty i wyczekiwać wyroku sądu przysięgłych Cieka­
wa rzecz jak Mormoni zachowa ą się w obec rezultatu 
tćj sprawy i co postanowią na przypadek potępienia 
swojego naczelnika. Jednakże wnosząc po energii, z ja­
ką rząd Stanów Zjednoczonych zabrał się do wytocze­
nia procesu, można przypuszczać, iż nadeszły już osta­
tnie chwile istnienia tćj -zkaradnój sekty, która, jakby 
urągając się całemu ucywilizowanemu światu, jest zarazem 
najwidoczniejszą n gacyą spółecznych ustaw wszystkich 
chrzaściańskich narodów *).

W poprzednićj kronice podaliśmy opisanie ost&tniój 
podróży Rohlfsa po północnćj Afryce i cierpień, jakich 
doznał z powodu napadu Samunu na piaszczystćm mo­
rzu wielkićj pustyni. Otóż i w Ameryce podróżnicy zmu­
szeni są niekiedy walczyć z rozwścieczonemu elementami, 
zagrażającemi niejednokrotnie ich życiu, a do takich 
przedewszystkićm zaliczyć należy olbrzjmie pożary, ja­
kie, mianowicie w ostatnich czasach, sprowadzają na 
kraj i mteBikaiców tamtejszych niesłychane klęski. — 
Wiad mo wasy itkim o katastrofie, jaka spotkała wielkie 
hand owe i fmyczne miasto Chicago; właśnie p. Hernm- 
ler, Niemiec z urodzenia, sprawujący w Baltimore obo- 
wią ki głów tego agenta kolei żelaznćj, podaje świeżo 
następujący opis podróży przez palące się lasy amery­
kańskie, ‘ Który zapewne nie będzie obojętnym czytelni­
kom naszym:

„Cały Stan Michigan, — powiada on, — od granic 
Toledo do jeziora Hurońskiego i od cieśniny River aż do 
jeziora Michigańskiego stoi w płomieniach. Cię kie i gę­
ste kłęby dymu wbzą wciąż nad całćm tego Stanu te­
rytoryum i rozciągają się daleko, nawet za Ohio. Już 
od Toledo lasy się palą z dwóch stron jednocześnie, je­
dnakże z powodu swojćj odległości, droga żelazna Mi- 
chigan-Southern’ska nie przedstawia jeszcze dla pasaże­
rów żadnego niebezpieczeństwa. W River dowiedziałem 
się, że droga pomiędzy Flint East-Saginau nie jest już 
do przebycia, atoli depeszą telegraficzną wiadomość ta 
została odwołaną i pociąg o pół do piątćj z południa 
ruszył z miejsca. Ja co zresztą byłem z dawna przy­
zwyczajonym z pewnym rodzajem obojętności na wszys­
tko spać sobie w czasie podróży w wagonie, teraz ja­

*) Jak się w tej chwili dowiadujemy, kobiety mormońskie 
zaniosły prośbę do Waszyngtonu, aby uwolniono Younga od za­
rzutów i śledztwa, tudzież aby dozwolono utrzymać zasadę wie- 
lożeóatwa.

koś nie miałem do tego ochoty; dziwna niespokoji 
ogarnęła mną, a jak się późniój okaże, nie bez st 
nych do tego powodów. Wkrótce nadeszła telegrafii 
depesza, że pomiędzy Flint i Perr-Marquette z je 
strony, a Flint i Saginau z drugićj, przeciętą już zo' 
droga dla wszelkićj komunikacyi. Musieliśmy się 
zatrzymać i czekać przeszło siedm godzin; wtćm 
biegł ekstracug o północy z East-Saginaw, co nas f 
konało, że droga jest do przebycia. Ruszyliśmy I 
w tę piekielną paszczę. — Ażeby być w stanie of 
okropności, jakich byliśmy świadkami, na to potr 
innego, wprawniejszego pióra. Gdyby Mendelsohn 
toldy widział był ien st aszliwy obraz, zaiste skoi 
nowałby coś lepszego od Nocy św. Walpurgii, 
bogatsza i najpotężniejsza fantazya nie jest w stanie 
malować tego ogniowego uraganu, jaki pomiędzy 1 
Run i Bridge-Port pożerał i niszczył odwieczne i 
Olbrzymie słupy ogniowe na przestrzeni kilku mil w 
siły się pod niebi isa. Żywica ściekająca strumień 
z ogromnych jodeł podżegała płomienie, a wicher 
miący palące się gałęzie i konary, roznosił takowe 
leko po okolicznych polach. — Po obydwóch stron 
drogi żelaznćj gotowało się niby w jakim zaczarował 
kotle: pociąg atoli, istny rumak balady, biegł bez pr 
wy w tę otchłań piekielną. Aż razu jednego zatrzj 
się niespodzianie. — Co to jest? — Przed nami 
nęły stosy kilku tysięcy sążni drzewa, zgromadzoi 
tutaj w szczapach przez zarząd kolei na potrzeby 
szyn parowych. Gęste kłęby dymu jak fale morskii 
ezyły się po drodze, przerzucając ogień na drugą s 
nę lasu. — Cóż teraz począć? — I nastąpiła scena i 
szliwa, bezprzykładna wdzikiój okropności swojćj. 
pociąg na nowo ruszył z miejsca, aby przebić się , 
tę ścianę płomieni, zagrzmiał z trzech wagonów, na 
nionych niewiastami i dziećmi, okrzyk zgrozy i roi 
czy. Mężczyźni przerażeni wołali na konduktora, 
zaniechał podróży i maszynę nawrócił nazad.— Za 
kac okna! — rozległo się ze wszystkich stron; poi 
zwolna przechodził przez palącą się na pięćset yari 
Wzdłuż drogę. — Czy stał się cud jaki? — tego 
wiem. — Płomienie, co przed tćm nad szynami > 
wały się zwieszać, teraz w miarę zbliżającego się poi 
gu odwracały się w przeciwną stronę, jakby od nii 
stroniły. Jak wielkie jednakże było gorąco, to z fi 
można wnosić, że szyby popękały na miazgę, a lal 
zewnątrz powozów stopniał i porozpryskiwał się. J 
przybyliśmy do Bridportu, widowisko to powtarzało 
jeszcze trzykrotnie; drzewa przecie tak dalece pożar 
zniszczone już zostały, iż zapalenie się wagonów nu 
zdawało się już prawdopobne — Szczęśliwie wys 
dłem z tćj prawdziwie ogniowćj próby, ale do ostati 
chwili życia nie zapomnę trwogi i przestrachu, jaki' 
przez tę jednę noc tylko doznałem!“



ją, Prusy, kilka się tylko znachodzi, niepotrzebujących 
reformy; istnieje obecnie cło przechodowe od gazet, 
którego dłnżćj utrzymać nie można. Innym po­
datkiem, który koniecznie zmienić należy, jest podatek 
przy papierach handlowych i sprzedaży. — Trze­
cim podatkiem, który nie jest produktywnym i szko­
dliwym, jest podatek procederowy; również należy prze­
znaczyć na cele prowincyonalne i komunalne podatek 
gruntowy i od budynków. — Następnie potrzebną jest 
ordynacya drożna; — pobieranie drogowego na ¿wi­
rówkach bynajmnićj nie jest dla ogółu korzystnćm 
a dla wielu szkodliwćm. Pozycyą, która mu bardzo 
na sercu leży, są pieniądze loteryjne, który to niemo­
ralny dochód skreślony być powinien teraz w budżecie. 
Projekt przez rząd postawiony zniżenia podatków o 2 
i pół miliona wita serdecznie i zezwala nań, mianowi­
cie że projekt ten dotyczy zniesienia podatku od mie­
wa i rzezi. W ogóle zamiast podatku od dochodów 
i podatku klasowego należałoby jeden tylko podatek 
ustanowić z kategoryami od 10 do 50 talarów i ozna­
czyć od jakiego dochodu począwszy podatek się ma o- 
płacać. 1 rudno pojąć, dla czego sposób pociągania do 
podatku dochodowego nie został zmieniony, ażeby ko­
niec położyć defraudacyom zkąd inąd poważanych na­
wet mężów. Powiększone ztąd sumy, jakieby się zbie­
rało, mogłyby posłużyć na ulżenie w opłacaniu poda­
tków klasom biedniejszym; ulepszenia tego nia należy 
ani na dzień jeden odraczać. Co się tyezy pojedyf.ezych 
etatów, to będą one mogły łatwo być załatwione i, 
mianowicie przy dzisiejszćm szczgśliwćm położeniu. Przy 
administracyi policyjnćj należy zakonstatować coraz 
większe wymagania a coraz mnićj służby, wykonywanćj 
przez policyą dla bezpieczeńswa publicznego. Wydatek 
na policyą polityczną jest zbyteczny. — Etat minister­
stwa wyznań i wychowania publicznego przedstawia dzi­
wne zjawiska. Zażądano teraz 1 200,000 tal. na nadzwy­
czajne budowle, za któremi mówca głosować będzie, po­
nieważ podług ustanowionych planów minister, któremu 
zresztą niechętnie się powierza pieniądze publiczne, nic 
jnż zmienić nie może. Inne żądania w etacie są raczój 
funduszami dyspozycyjnemi, są one chlubą dla państwa 
pruskiego i sami poruszymy kwestyą zwiększania fun­
duszów na biblioteki, muzea itd., lecz nie powierzy się 
ich ministrowi, który nie daje rękojmi dobrego ich u- 
życia podług zasad, proponowanych przez reprezentacyą 
kraju. Rzeczywistych potrzeb nie odmówi się nawet 
temu ministrowi, który nie zasługuje na zaufanie i tóż 
go nie posiada, natomiast ścisłe zbadanie funduszów 
dyspozycyjnych jest koniecznćm. W^stósownym czasie 
będzie można cały budżet przekazać znowu komisyi bud- 
żetowćj, może na przyszły rok; niechaj tylko rząd 
wszystkie reformy przygotuje i sejm wcześnie zwoła.

Bawił tu w zeszłym tygodniu biskup strasburgski. 
Ponieważ hrabia Bismarck nie mógł go przyjąć dla sła­
bości zdrowia, przeto dygnitarz ten kościelny konfero­
wał tylko z ministrem stanu Delbruekiem. W nocy 
z piątku na sobotę wyjechał biskup z powrotem do 
Alzacyi.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 10 grudnia. W obecnych okoliczno­

ściach naturalna, jeżeli uwaga ogółu • zwróconą jest ku 
tym krajom, gdzie obecnie odbywa się żywy ruch 
przedwyborczy a niezadługo odbędą się nowe do rad; 
państwa wybory. Z krajów tych zajmują znowu pierw­
sze bez wątpienia miejsce Czechy i Morawy. Jaki zaś 
będzie tam ostatećzny wypadek wszechstronnych w tćj 
mierze zabiegów, dowiemy się już za dni kilka, w któ­
rych się wybory tamże odbędą.

Zresztą naznaczony już tćż został termin zebrania się 
rady państwa; wedle doniesienia Presse ma takowa 
stanowczo być powołaną na dzień 27 grudnia.

Czy rasa magyarska posiada siły żywotne? kwe- 
stya ta zajmująca nietylko ze stanowiska magyarskie- 
go, lecz i znaczenia europejskiego, poruszoną niedawno 
została pośrednio w sejmie węgierskim. Na jednćm 
z ostatnich jego posiedzeń bowiem przemawiał mini­
ster skarbu p. Kerkapolyi a mówił, znaglony do tego 
taktyką opozycyi, de omnibus rebus et ąuibusdam 
aliis. Mówił więcjo położeniu finansów krajowych, i o wa­
runkach dalszego rozwoju i powodzenia, a oklaski izby 
dowodziły, że takowa pojmuje zadania swoje i obo­
wiązki, jakie kraj ma względem siebie. Dalćj poru­
szał minister i kwestyą socyalną i tu w\ kazał bez­
względnie niejedng ułomność a szorstką ręką dotknął 
niejednćj palącćj rany. Pan Kerkapolyi przemawiał 
szczerze i od serca a izba przyjmowała prawdy, jakie 
jćj podawał, oklaskami, z wdzięcznością. Minister 
oświalcźył bez ogródki reprezentacyi kraju całego, te 
w Węgrzech pełno jest ludzi, co gotowi są mówić 
o wszystkióm i o wszystkich, lecz że latarnią szukać 
trzeba tych mężów, którzyby oddawali się pracy moral- 
nćj, którzyby byli zamiłowani w czynności cichćj lecz 
błogosławieństwo przynoszącśj. Przyznał dalćj, że 
w a Iministracyi ukazują się tu i owdzie znaki korupcyi 
i że do machiny państwowćj wkradłby się groźny a- 
stój, gdyby jćj minister żelazną ręką w ruchu nie utrzy­
mywał. Mówił nareszcie i o owćj koru tcyi, która na­
wet do ciała prawodawczego umie się wkradać i która 
dobru publicznemu dotkliwe i ciężkie zadaje rany, od­
dając je na łup interesom stronniczym. W izbie zaś 
nie znalazł się nikt, coby był postąpił jak faryzeusz w Pi­
śmie św. Nikt nie udawał zgorszonego, nikt nie na­
rzekał, że minister rzuca oszczerstwa na kraj i izbę; 
lecz przeciwnie cała prawica skupiła się około Diego 
i dziękowała mu jak chory dziękuje lekarzowi, któ:y 
mu gorzkie lecz skuteczne podaje lekarstwo.

Kto więc w tak wysokim stopniu nad sobą pano­
wać, kto sieb o samego poznać umie, ten nie choruje na 
nieuleczoną chorobę, lecz zdradza r-czćj, że posiada 
siłę żywotną i niezłomną w sobie samym rękojmią, iż 
siłę tę zużyć potrafi do własnego uszlachetnienia. 

Telegramy.
Londyn, 11 grudnia. Ogłoszony o stanie choroby 

księcia W aleś biuletyn brzmi: Książę znajduje się bez­
ustannie w tym samym groźnym stanie. Podczas rana 
żadna nie zaszła zmiana w symptomatach choroby.

Londyn, 11 grudnia. Książę Wales przepędził noc 
bardzo niespokojnie. Groźne symptomata pojawiły się 
znowu; stan księcia wznieca bezustannie obawy.

Rzym, 10 grudnia. Cesarz brazylijski odjechał ztąd 
dzisiaj. Udaje się on do Turynu a ztamtąd tunelem 
przez Mont Cenis do Paryża.

Frankfurt n. M., 11 grudnia. Konwencya dodatkowa 
do niemiecko-francuskiego traktatu pokojowego z dnia 
10 maja r. b. podpisaną dziś została. Francuscy po­
średnicy wracają dziś wieczorem, niemieccy pełnomo­
cnicy dnia jutrzejszego do ojczyzny.

Petersburg, 11 grudnia. Bawiący tu wysocy go­
ście pruscy brali wczoraj udział w cesarskićj uczcie 
a dziś w skutek zaprosin posła niemieckiego księcia 
Reuss będą u niego na obiedzie. W środę zamierzają 
udać się do Moskwy. Książę Reuss wręczy w piątek 
swe listy uwierzytelniające jako niemiecki ambasador.

Poseł rosyjski przy dworze berlińskim p. Oabril przy­
bywa tu w czwartek na krótki pobyt.

Madryt, 10 grudnia. Urzędowa Gaz et ta ogłasza 
rozporządzenie rządowe do hiß-pańskich komisarzy fi­
nansowych w Paryżu, Londynie i Amsterdamie, zapo­
wiadające, że płatne dnia 31 mieś. bież, kupony długu 
zagranicznego wykupione zostaną, że jednak dla zapo­
bieżenia nadużyciom ze strony spekulantów, — którzy 
ku tony z znacznym rabatem zakupują w Madrycie, prze­
syłają je za granicę, a tym sposobem przynoszą uszczer­
bek mieszkającym w Hiszpanii właścicielom — kupony 
długu wewnętrznego komisye finansowe wtenczas tylko 
płacić będą, jeżeli takowe połączone będą z obliga- 
cyami.

Białogród serbski, 11 grudnia. Półurzędownie oś­
wiadczają, że podróż księcia do Liwadyi w żadnym nie 
stoi związku z stósunkami Serbii do Węgier. Serbia 
pragnie z sąsiadami swymi żyć na stopie przyjacielskićj, 
lecz dozwolić jćj trzeba, ażeby obok nowćj z Węgrami 
przyjaźni mogła zachować starą przyjaźń z Rosyą.

Ostatnie telegramy.
Rzym, 11 grudnia. Budżet ua rok 1871 

przyjęty został w całości. N stępnie przyjęto 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych na rok 
1872. Pan Visconti-Venosta oświadcza co do 
kwestyi Laurion, iż jest nieprawdą, aby rząd był 
Grecyi groził wojną. Ponieważ Grecya nie zgo­
dziła się na sąd rozjemczy, przeto powinny Fran- 
cya i Włochy zastanowić się nad nowćm położeniem. 
Rząd będzie umiarkowanym i pojednawczym, lecz 
podtrzyma i honor Włoch.

Wersal, 11. Zgromadzenie narodowe przy­
jęło w picrwszćm czytaniu projekt do prawa, za­
kazującego członkom jego przyjmować płatne pu­
bliczne urzędy. Co do projektu o rewizyą praw, 
dotyczących wykroczeń prasowych uchwaliło zgro­
madzenie nagłości obrad.

Wiedeń, 11 grudnia. Urzędowa Welt- 
ausstellungs-Correspondenz ogłasza wszel­
kie wieści o odroczeniu wystawy za zupełnie bez­
podstawne.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 12 grudnia. Magistrat 1 reprezentanci 

miasta Rogoźna przesłali do izby poselskimi petvcyą o przejecie 
tamteiszego progimnazynm na etat państwa, iub tóż o przeznacze­
nie takiego dodatku, iżby było możebnńm zakład ten naukowy 
zamienić na ciłknwit.e gimnazyum. naturalnie niemieckie i pro­
testanckie, iskkolwiek ludność okoliczna jest przeważnie polska.

— * Nowo zaloż ny bank w mieście nagzśm przez ka­
pitalistów niemieckich i żsdowskich nod nazwą „Ostdputsche- 
B’nk“ roznocznie czynność swą z dniem 18 bm. Pierwszvm dy­
ktowani mianowano niejakiego nana Gravensteina z Koblencji, 
drugim dyrektorem, jak już wiadomo, dotychczasowego radzcę 
miejskiego nsna doktora Samt era.

* Robotr przy kolejach żelaznych z bliskości nasze- 
go grodu zawieszone zostały z powoda znacznego śniegu i do­
kuczliwego mrozu.

— * Zdsje się, że jak«ś dziwna mania onanowtła właści­
cieli dóbr Niemców w W. Księstwie Poznańskióm przemieniania 
odwiecznych nazw pnlski-h na niemieckie. Świeżo przechrzcono 
nazwę wsi ..Zsg’ipwiczki“, w powiecie inowrocławskim, na wnio­
sek właściciel* Niemca na „Forbach“.

— * Grobla na kolei poznańsko-tornśsko-bydgogklź), 
która prowadzi przez jezioro Pakoście, zapadła się pod wsią Bro- 
niewicami w długoś-i SO prętów. Kompetentni utrzymują, że po­
dobne zapadanie ziemi powtarzać się tam będzie od ozasu do 
czasu.

— * W czwartek, dnia 14 bm., odbędzie się o godz. fi 
z wieczora w mieiscu zwnkłśm (Bazar No 34 5) posiedzenie 
Wydziału nauk przyrodniczych Tow. Przyjaciół nauk. Na po­
rządku dzienny»:

1. Wybór Prezesa i Sekretarza na rok następny
2. Rozprawa „O hbtoryi matematyki i nr których nauk przy­

rodniczych w Polsce“.
— • P. Aleksander Nowoleoki, księgarz z Krakowa, któ­

ry przez kilka dni bawił w nieście naszóm, zamierza w r, p. wy­
dawać zeszytami Bibliotekę ¡ilustrowaną wszystkich 
ziem polskich i słowiańskich.

— * Wiadomość podana pod zastrzeżeniem przez naszego 
korespondenta o zsmierzonśm małżeństwie księcia Władysła­
wa Czartoryskiego z jedną z córek księcia Nemours, sprawdza 
się. W dniu 6 grudnia odbyły się zaręczyny. Narraczont księ­
cia Wł. Czartoryskiego liczy lat 25, jest córką księcia Nemours 
i Wiktoryi ks. Kohnrg;kiśi Brat jój jest mężom cesarzówny 
Izabelli, następczyni tronu brazylijskiego, drugi Ferdynand d’Alen- 
con jest mężem Zofii ks. Bawarskiśj, siostry cesarzowńj Angtrya- 
ckińj — siostra młodsza Bhnka liczy lat 14.

— * W dnln dzisiejszym prz«słaliśmv do Paryża złożo­
nych na ręce nasze 82 tal. 6 sgr. na wsparbie dla in wali 
dów naszych w Paryżu. Dalsze pośrednictwo w składkach 
na ten’e cel eh tnie ofiarujemy.

— * Jak pewne wiadomości posiadają dzienniki niemiec­
kie, a raczój jak je werzą tendencyjnie, niechaj posłuży za 
dowód wiadomość, jaką podaje D nziger Zeitung Pisze 
ona. że pan R„ eutor broszury: Beiträge zur Beantwortung der 
Frage nach der Nationalität des Copernikus’’ rozbiór którój nie­
dawno w piśmie na8zóm podaliśmy, jest jednym z najzagorzal­
szych agitatorów w Zachodnich Prusach, „który, jak się naiwnie 
taż gazeta wyraża, aby wprowadzić w błąd (?l) niemiecką opinią, 
posługuje się niemiecką mową.“ O uczciwa Danziger Z tg, 
możemy' Cię zapewnić uroczyście, że pan R. nie jest wcale pru­
skim poddany, że nie agituje w Prusach Zachodnich, bo tam nie 
mieszka, ale odbywa studya na jednym z uniwersytetów nie­
mieckich.

— * Jósef Joachim. Na dzień 3 stycznia roku przyszłe­
go zapowiedziany koncert Joachima zwraca na siebie szczególną 
nwagę naszego poznańskiego świata muzykalnego, któremu od 
dawna nazwisko tego mistrzą na skrzypcach zaszczytnie jest 
znane

Józef Joachim urodził się 15 lipca 1831 r. w Kitse nie 
daleko Pre9Shurga w Węgrzech i pierwsze swe studya odbył 
w Wiedniu pod kierunkiem Bóhms, następnie Ferdynand Dawid 
w Lipśku jako skończonego wirtuoza w świat wyprawił. Od tego 
czasu dawał Joachim we wszystkich prawie europejskich miastach 
końce rta z wielkióm powodzeniem. Przyjął nakoniec tytuł król, 
profesora muzyki w Berlinie i stanął na czele akademii Sztuk 
Pięknych wydziału muzyki w Berlinie.

Joachim przybędzie do Poznania z żoną swoją, wyborną 
śpiewaczką koncertową, zwolenniczką Szopena i jego pieśai, któ­
rych kilka w koncercie zaśpiewa. Jako kompozytor znany jest 
Joachim ze swego tak zwanego węgierskiego koncertu, który po­
wszechnie jest ceniony.

— * Doneszą nam z Drezna, iż w odczytach, jakie tam 
urządzone zostały na rzecz Towarzystwa Dobroczynności pol- 
skiój, bierze udział i ks. Respądek, proboszcz z Ponieca.

— * W tych dniach przed sądem karnym w Krakowie to­
czył się proces przeciw Janowi Zdziarskiemu i wspólni­
kom o morderstwo profesora Zeisznera w r. b. spełnione, 
o czem w właściwym czasie w Dzienniku naszym pisaliśmy. 
Wyrokiem w tćj sprawie na dniu 7 b. m. wydanym Jan Zdziar­
ski, nazywąjący się także Józefem Bacbowskim, Janem Michal­
skim, Józefem Szulewskim i Jósefem Gębskim, skazany został 
na karę śm ierci przez powieszenie; Jan zaś Łępicki za 
uczestnictwo w rabunku i danie pomocy głównemu sprawcy na 
rok więzienia ciężkiego; wreszcie Maryanna Dybiszewska 
za uczestnictwo w rabunku przy licznych okolicznościach łago­
dzących na cztery miesiące więzienia prostego. Z tych 
pierwszy odwołał się do łaski — wprzód jednak sprawa co do 
niego rozpoznawaną będzie jeszcze w wyższój instancyi w skutek 
apelacyi, założonćj przez prokuratora z powodu nieuznania przez

i sąd obwinionego za winnego zbrodni gwałtu publićznego.
—* W skutek zamierzonój przez królewskie dyrektoryam

i poiicyi zmiany d tychc«asewych targów .odb.ła się w piątek 
w gmachu policyjnym pod przewodnictwem dyrektora poiicyi pa­
na Staudy konfereneya, w której Hdział wzięli ze strony magi­
stratu pp. radzcy miejscy Breslauer, Bielefeld i Kaatz, a ze stro­
ny izby handlowój pp. Brodnitz, Garfey i Lewisohn. Powody ,

przez dytekcyą poiicyi przytoczone, znalazły, jak się dowiaduje­
my, uzntnie zunełne i zgodzono się, żeby targi odbywały się na 
przyszłość codziennie z wyjątkiem niedziel i prawem oznaczo­
nych świąt. Dla zboża, okowity, węgli i drzewa jest przeznacz© 
ny na targowisko plac Bernardyński. Inne targowiska, jak na 
przedmioty do żywności itd., pozostają na dotychczasowym mipjs'®

— * Na odlanie głowy ś. Jana dłuta Lenartowicz* 
otrzymaliśmy od Jasia Breańskiego 1 ¡tal. z Zagórzan 
(w Galicvi) przy liście tói osnowy:

„Pragnąc przyczynić się także do, uskutecznienia odlewu 
„głowy Iw. Jana“ patrona mojego, rozpiczętó! przez pana Teo­
fila Lenartowicza liruika śpiewającego dawniói tak mile i rzewnię, 
posyłam mój talarek Szczęśliwy byłbym, gdybv ta skromna ofi — 
ra zachęciła moich imienników do współudziału, i iebyśmy ra­
sem przesłać mogli artyście potrzebną sumkę na noworoczny 
date \ Jaś Breański,

sześć lat mający.“
Razem złożono dotąd 54 tal. 10 sgr.; tvm sposobem po­

łowa potrzebnój kwoty na odlanie głowy św Jana zebraną zo- 
st-ła — mamy nadzieję, że przy znanój ofiarneści rodaków na­
szych i druga połowa sie zb’crze.

— * Wrocław. W zeszłą środę odbył się w gali nniwer- 
syteckiój koncert ziomka naszego pana Taborowskiego, znakomi­
tego artysty na skrzypcach, który prawdziwie miatrzo • ską prą 
tak rodaków — w wielk'éj liczbie obecnych — jako tóż resztę 
słuchaczy zachwycił.

Od lat czterech istniejące tu towarzystwo przemys’owców 
polskich rozwija się szybko, nietylko co do lic hy, lecz również 
co do objawów życia; tak zawiązało w łonie twóm towarzystwo 
śpiewa zwane „Harmonią“, kasę oszczędności, szkółkę jęztka 
polskiego dla dzieci, a nadto nias e o ile tylko zdoła p«moc 
wszysU-im rodakom w potrzebie będącym, < becnie zaś zajmuje 
się urządzeniem loteryi fantowćj na cel dobroczynny.

W czwartek złożyło dwóch byłtch członków towarzystwa 
przemysłowców popis kraj«wy ns aptekarzy: Tomasz Cieszyń­
ski z Koźmina i Edward 8apeichert a Poznania a w po­
przedni piątek Seweryn Spychał owies popis krajowy na 
wyższego nanczyciela, »¿część im Boże!

— * Kalendarz. Jutro, w środę, dnia 13 grudnia, Lu­
cji panny; w kalendarzu słowiańskim Władysławy. Wschód 
słońca o godzinie 8 minnt 4 zachód o godzinie 8 minut 44.

Długość dnia 7 godz n 41 minut.
Dnia 13 grudnia 1545 otwarcie soboru trydenckiego. 

Hozjusz prezesem. — 1575 Stefan Batory og'oszouy królom. — 
1577 amnestya zbuntowanym Gdańszczan' m.

WIA DOWOflflT LITER ACETE
— * Kosztem hr. Jana Działyńskicgo wyszedł świeżo 

z druku: Pamiętnik Towarzyntawa NauU Welsilyelt 
» Paryża Tom 1. Paryż, nakładem Biblioteki Kórnickiój 
1871 in 4o str. IX i 186. — Poważu* ta publikacja następu­
jące mieści artykuły: Od Rcdakcyi —Ustawa Towarzystwa Nan r 
ścisłych. — O sprężys ości ciał atalych jednorodnych przez Wł. 
Gosiew kiego. — O fuukcyach jednorodnych i jednogatunkowych 
przez Wł. Gosiewskiego. — Dowód na twierdzenie llessego o wy­
znaczniku funkcyjnym, napisał Wawrzyniec Żmurko. — Przyczy­
nek do tenryi najwiękssolci i najmuiejszości funkcyi wielu zmien­
nych, napisat Wawrzyniec Żmurko. — O względnościach wykre­
ślonych zachodzących między rzut-mi systemów ge metrycznych, 
napisał Jan Nep. Franke. — O niektórych własnościach pewnego 
rodzsju funkcyi jednój smtcnnśj urojonój, przez Wł Trzaskę. — 
O pewnóm zsstósowaniu wyzna- zników funkcyjnych napisał Wł, 
Trzaska. — O nakreśleniu do trzech kół danveh leżących na po­
wierzchni jed ój kuli czwartego kola stycznego leżącego na tćj e 
powierzchni, przez Wł. Trzasnę — Rozbiór krytyczny dzieł p. 
G H. N-ewęgłowskiego. napisał Adolf Sągajto: studyum 1 aryt­
metyka — 2 geometry»). — Program przedstawionego do kon­
kursu przez Towarzystwo Nauk Ścisłych zadania: Ocenienie prac 
imatematycsnych H Wrońskipgo. — O funkcjach jednoczesnych 
i jeduogatunkowych przez Wł. Gosiewskiego. — Nota do twierdzeń.

i

— * Wyszedł No. 17 pisma humorystycznego Coś wycho­
dzącego w Krakowie.

— ♦ Prseoodnllia ekonomicznego wyszedł
No 50 i zawiera: W jaki sposób budują rię obecnie koleie że­
lazne w Anstryi, a w ja’'i budować stę powinny? — Kolćj Oceanu 
Spokojnego II. — Kuchnie powszechne. — Nawedniene pól nad- 
morawskicn — Rozmaite wiadomości. — Doniesienia rólnicze, 
handlowe i przemyałowe — Tabelka kursowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL T PRZEMYSŁ.
Sprawozdanie tygodniowe

z targu zbożowpgo
SpAlkl BnlAukl, Chłapowski, Plater db Csmp.

Poznań, dnia 9 grudnia
W ubiegłym tygodniu zima już w całćm znaczeniu do nas 

zawitała, mieliśmy mróz od 10—11 stopni, przytćm jednak śnieg 
pokrył pola, który pewnie chętnie przez gospodarzy wiejskich był 
widzianym.

Transportowanie wodą mężna uważać za zamknięte; dotąd 
ciągle jeszcze dn*e dosyć partye transportowane były do głó­
wniejszych punktów zbiorowych, tak że potworzyły się znaczne 
składy, które, o ile sie zdaj i będą jeszcze powiększane, gdyż nie 
słychać o żadnćj ważniejszej z tych miejse sprzedaży lub wy­
syłce.

Ze wszystkich, targów zagrsnicznych z wyjątkiem Holandyi 
sprawozdania tygodniowe doneszą o bardzo mało oźywionóm 
tychże usposobieniu, pomimo to notowano na wszystkich giełdach 
krajowych ceny na zboże w ogólności wyższe, także na spirytus, 
który w ostatnich czasach po dobrych i s ybko podnoszących 
rię cenach był płaconym ; przyczynę podają po części z powodu 
nowych oneracvi giełdowych, po części zaś znowu z przycz ny 
regulowania dawnych zobowiązań, o rzeczywistej jednak spr.:e- 
dąży i obrocie tego produktu wcale jeszcze nie słyci ać.

W Saksonii wszystkie wygórowane żą»anią oyły stanowczo 
odrzucane i przeciwnie nawet posiadacze musieli się zastósować 
do życzeń kupujących.

Wywóz zboża od nas za granicę ciągle bardzo mały, a po­
nieważ na targi tutejsze dowozy także niewielkie, przeto wszystko 
cokolwiek dowieziono, zostaje zwykle zakupionem.

Płacono:
do 89 tai. 2100 funt, 
do 86 „

71-78 „

pszenicę piękną 
„ średnią 
„ ordynarną 

Żyto, kupowano chętnie 
piękne 

„ średnie 
ordynarne

56-57
53-55
51-52 tal. za 2000 funt.

Jęczmienia było nie wie'e, kupowano jak zwykle dotąd 
na miejscowe potrzeby.

piękny 46—47 tal. za 1850 funt 
średni 44—45 „ „ ,

O groch dopytywano się, jednak dowóz był bardzo mały 
płacono:

do jedzenia 60 tal. za 2250 funt, 
na paszę 53—55 „ „ „

berdzo piękny na« et wyżój.
Owies, którego już wiele bardzo z innych prowincji do 

naszój dowieziono, ciągle jest bardzo poszukiwanym i ceny nań 
trzymają się stale

piękny 30—31 tal. za 1250 funt. 
śr?dni 27—29 tal.

Spirytus, jak to już wspomnieliśmy wyżó', ciągle sie 
w cenach podnosi, dowoź, małe, a kilka pojedynczych gorzelni 
zupełnie swe roboty wstrzymały; wywóz za gran cę nieznaczny, 
a nawet nie ma żadnych większych składów w naszóm mieście 
i jeżeli spekulacja użyje tego środka, to możemy s-ę spodziewać 
jeszcze dalszćj haussy na ten produkt, a przynajmnićj na pro­
dukt miejscowy

Notowano: *“
na grudzień 21% tal. 
kwiecieó-maj 21 % tal.

Gdańlk, 9 grudnia. Powietrze mroźne, od dni kiiku mamy 
dobrą sannę. Wisła już stanęła a komunikacja wodna miasta 
z portdm także bardzo utrudniona. Wi-.tr północno-za­
chodni.

Na targach angielskich ceny zbożowe nie uległy wpraw­
dzie znacznieiszej zmianie, lecz pokup zboża był tak mały, że 
taka niechęć do tranzakcyi gorszy wpływ wywarła na targi sa- 
graniazne jak stanowcze obniżenie przy ożywieńszym pokupie. 
Pszenica krajowa osiągała zaledwo ceny zeszłego tyg dnia, towar 
zagraniczny przy znacznych dowozach powszechnie był zanie­
dbany, a ładunki płynące nawet po zniżonych cenach nie znaj­
dowały odbiorców.

Jęczjnież słaby miał odbyt i o 1 szyling na kwarierze tań­
szy. Groch bez zmiany. W Ameryce ceny się wzrno niiy i włą­
cznie kosztów i frachtu są o 3 szylingi wyższe od cen angiel­
skich. Żegluga na kanałach jut zamknięta, a około 500,000 
kwarterów zboża zamarzło i zamiast w tym miesiącu prawdopo­
dobnie dopiero w kwietniu iub maju przybędzie do portów eks­
portujących.

¡
i

W Francji targi bardzr 
dzo małych dowozów kra owyc

kojne, ¡¿dnakfco z powoda r ar
IV pszc auy

się utrzyBnły, a gatunki wyborowe w f statsicłi dniach u ec<
były ż rtaun.’

W Be'gii i Holandyi trsn? akcye bez wszelk'.ego r>żv-
wienia

Nsd R -neta i w Beriin' tygodnia s
notowano p' Lpszenla.

Bud wnływem riepem» h w:.akóomo^Ci zagranicznycb
i z powodu droższego frachtu 
placu był ciągle słaby, jmlna'-

ekorac

na 20CX

p na nas? 
’éj połowie

g'.duia cny pszcuiry cofnęły 
przy lakiem obuiżcn’, -przędą! n d

2 ta* fant, i nawe*

Zyto przy małym dowo rawie bez zrorany. Jęczą ’FÚ
zupełnie zauiedbmy i tańszy. Groch be* lecz malo
dany.

Sprzedano w tym ty onicy Un 1800, yta
190 ton.

Płacono za 2000 funt. celnej łne ton: 
za Bzefel b erf.

. h«l. tal. •f. tal. kg tal. g£. tal. •rrPszęnica biała 125 ’80 82 — <S6 -- 3 14ł 3 194
wv. pstra szkl. 195 13 ’ 80 - 82 15 3 12 3 15

• jasno pstra 126 — 128 78 15 79 -- 3 10 S 11
• pstra 1 '6 — 127 7! — 77 -3 7 3 8

Zyto polskie stare
• świeżo kraiowe 116 125 50 — 54 1 5 2 12 61

Jęczmień czteronii d. 104 - 108 .14 — 48 -- 1 17| 1 22
■ dwarzęd 110- 112 49 — 0 1 5 1 23 1 241

Grocha białego podł. gatunku 48 - 52 - -252 10§
Kool zyna czo wona stira p. 1 00 funt t-.l 17.

« biała . • 18 20
\Y dniu 30 listopada zn>jdow RÍ ■ Bi* ni spichrzach;
Psz nicy 10370 t m. żvt 1 112 lu lun, ’CeZu) ’ma 460 nu

grochu 960 ron, rzonaku timowpff» 1070
Alek on der Mak ows k i i Si j.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dni« 12 grudnia

BAZAR.. Morawska z Warszawy, pani Dz'em’iowtka ■ Rudni- 
cza, Chłapowski a żon 1 t WarRżnwv, hr. Lubieński z Z:mnći« 
wodv. hr Żółtowski z żoną z >ekli K.irśnioki z M hó®. Ga­
jewski z Woisz'yna, DMałowski z Mgowa, Slawik z Węgier, 
Malczewski z Granowa

HOTEL PARYSKI. Ks. Burkowski z Ololsno'»,. Rudnicki 
z Leszna. Warasze ■ ski z Bvdgos/cifv, Święcicki z Goran wa, 
Raszewski z MtLchowa. Wfchliński z Uni

HOTEL RZYMEM. Dvr. M lino z ltrdzyny. hr. Dobrzyński 
z Gaiicyi, hrabina Skórzewska z M łych Jcziór.

WiadomotSci eiełthiwe.
Hletzlm itornmAwUm, 12 grudnia.

Poznańskie stare S’(.,/o listy zastawne — tal. płacon. 
Poznańskie n<.'we 4% listy zantnwne 91 tal. żąd. — Pozo, 
list' rentowe 933/„ tal., płac Pozn 5% obligacje pow. 98 tal. 
płacono. — Poznańskie 4'/, procent obligacje powiatowo 92 
płacono. Poznań oblig. mieiskie 6‘„ 98’j, tal żąd. - Alrcye 
banku nrow. pozn. — pł. Banknot? oolsk. 82'/s plac. — tal pł, 
Akcyc pozn. banku renlno-kredytowcgo tal. pł. Rumu y — 
tul. płac. — Północno niemiecka pożyczka związkową 100 tak 
pł. — Ris.jakie banknot/ — tal żąd Starogrodz.poznań. 
Akcye kol — płacono

Żvtoi w powiedziano 25 wecpli no grudz 53 4, g;«» 
dzień-strezeń 53, sLczeń 1nt.v 53, luty marzec —, m-;« 
rzec kwiecień —, na wiosnę 53 tab"ńw płacono.

Okowita beczką: wynow. — kwart; na grndnień 
21% styczeń 21%, lnty 21’„ marzec 21%, kwie ^eń 21’/,. mej 
21%, kwecień-maj w związku —czerwiec —, w miejscu b iz beczti
— talarów.

Gtełeia fcerlińwlsa, 11 grudnia.
Przv iako t<ko stałem usons bieniu brakło dzisiejszśi gieł­

dzie ochoty di zawierania interesów, przy tem jednak kursa nie­
których o p!;,rów bvły wyższe.

Y7alpry prnrtrie: Dohr pożwsk. (4%e/,,)100% płc, 
Poż. pstwa r r. 1859 (5%) ’PO’/» płac OH. ’»ńx»w (S ,) 89’/ 
płac. Poż pstwa rrem. « r. 1855 (?' .%' 118% płac.

List. XMt : Zachód e.rnsk. (3%) 80’/, pta-.. dto (4%) 
90% płacono. (4°/»l 97’/, tląc Pozn. nowe (4° ,/ 91’’, płac. 
List. rent. P«zn. (4CQ 93% plac Prask. 4°/-) 93’/, płac.

Walory zairanlna: Austr raut sr ' ('4'/,0/»! 581- płac. 
Rent papier (4%%) 49’% płac. Losy z r 1854 (4%! 81 żąd. 
1 osy kreńvt z r 5858 108% plac Lo’> z roku 1860 (5%) 86%
plac. Losy r r 1864 (4%) 79% płacono. Ronisks ooźyczka 
prem. t roku 1364 Ib0'.} 130 płacom. Ro‘yjsko-polakie
obi. skarb (■*•,! 72 płac. Polskie certii Lit. -A. po 300
z’p (5%') 93% płacono, dto cząstki po 500 -łp (4%? 101’/, 
płacono. Polak, listy zast. 3 era. w rs. 4%' 72’/, płacono
Listy likw. 61 pbcono. Włoska poż. (5®.'e) 62% płacono.
Rumuńska poż. (8%) 9”/e płac Rumuńskie obiig. '7%%) 
44’/,- ’/.— płac Ture-ka poż 45’/—% iłac. Am r pożywka 
(6°/o) 97% płacono. Łfeeye kolo źelaz. Kol. mind 172 i—’/, płac 
Gnlic.-Karó'a Ludwika 110—9%i—’/e płacono. Austr-f ';... i 
225- 4%— 5 cłacono. . Warszaw -wieflensa. 81% ptae. Bastó. 
itd. Austrysc. kredyt mob ¡80’/»—%—’/< płacono. Róln- 
przemySt Kwilecki, Potocki i Bp. 105 płaceno. Poza pro w 
120 żądano. Szląski stów. bank. (4% 160’, pł;c. Certyf. 
hip. Hflbnara (4’/,9/ol 99% plac. Hansem (4 : ,° 9 97 płaco ki. 
Henkel (4’/,’/0) — żąd. Meiaing. (t%% 96'/, tąd.

Kurs fatćwki 1 pap. plon. Frdr pruskie 114'% płac 
ldr/illO’/, plac, snwerny 6. 21% pł. nap. 5. 9% płac, półiraper. 
5. 16 płac... doli. 1. 11% płac. Złoto w sztabach funt celny 
4R3ł płc. Srebra funt celny 29. 20 płc. Z graniczne bankt. 99% 
płac. Aus»r-bauk. 85% płac. Rosyjah. banku. 82%O płac. — 
Dyskont® bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68—85 t»l. wedle ja­
kości żąda o; biało nstra eolska 77% tal z kolei płac., ua gru­
dzień 79%—’/., grudzień-styczeó, styczeń luty i luty-mar ea —, 
kwserieó-mai 80 %—% tal. łaaono. Żyto ¡»er 1000 kib> 
w miejscu 55—59 tal wedle jakości żąd.; stare i nowe 56'/,
— 57%, dobre nowe 58—’/, tal z kolei i ststku płac.;na grudzień 
57/ —’», grudzień styczeń 57—56’/,, styczeń-luty —, na wiosnę 
67’/,—56%, tal. pła\ Jęczmień: per 1000 kilo maty i wielki 
46—59 tal. wede t kości żądano. Owies per 1000 kilo w 
mieiscu 41—50 tal wede idę iści żąd.; pośl. wchodnio pruski 
43%—47, pomorski 46%—47%, piękny czeski 48'/.,. rosyjski 
45% tal. pła ; ua grudzień 45’|,—grudz. styczeń — • na 
wiosnę 46% tal. pl. Groch: per 1000 kilo do gotowania 54— 
60 tal., na paszę 5°—53 tal. Rzep: per 1000 ilo w miej­
scu 108—120 talarów. Rzepik:“ 106—119 tal. Olśj rze- 
piowy: per 100 kilo w miejscu 28% tal., na grudzień 27’, 
płacono, grudzień styczeń 27’|, tal płacono i żądane 27’, pic., 
kwiecieńmaj 28 tal. płac. Olej lniany: per lOOkilo w miejscu 
26% tal. Oięi skale.y: par 10!) kilo w miejcu 14 tal.; 
na grudzień i grudzień-styrzeń 3%—% tai. płacono. Olko­
wi ta: per 100 Itr. w po 100%=10,000% w miejscu bet beczki 
23 tal. 10 Jo 8 sgr. płac, ua grudzień ’23 tal. 9 do 5 sgr., 
grudzień-styczeó 23 tal. 6-1 sgr., styczeń-luty , b<*iecień-msj 
23 tal. 12 do 5 do 7 sgr., maj-czerwiec 23 tal. 14 do 10 sgr. 
płacono.

(Hleldit ws-oeławMSi» 1 grudnia.
Koniczyna czerwona: bez zmiany; pcśi. 15—16, 

średnia 17—19 piękna 20—21. wysoko piękna 21—22 t?.l, Ko­
niczyna b i a ł a : bordzo stale; pośleduia 16 —17 tal średnia 
18 20, piękna 21—23, wyso o piękna 24-25 tal .¡rów. Z . t o: 
per SCOO funt, spokojnie; na giudzień 53’% p cc. i żąd., grudz.- 
stycz. 58’/, żąd., kwiecies-maj 54% pł c, maj czerwiec 55 tal. 
żąd. i płac B 8 z e n i c a. na grudzień 78 tal. ż«d. Jęczmień: 
na grudzień 49 tal. żąd. Owies: na grudzień 43% na wiosnę 
45% tal. pł c. Rzep: na grudzień 122 tal plac Olćj rze- 
piowy: słabo; w miejscu '4% tal. plac., na grudzień 14’, 
piać, i żąd, gradz.-styczeń 14 kwień-inaj 13’%, talarów żąd’ 
Okowita: stale; per 100 lit<ówperl0O% w miejscu 23'/, żąd. 22«.’ 
tal. płacono ua grudz. 23 —%—% pł. i żąd gruiir.-st czeń 23%* 
płac., styczeń-luty lutym« rzec —, marzec-kwiec. —, kwiecień* 
maj 23', żąd., maj-czerw. 23’/,, tal. płc. i żąd.

KORESPONDENCYA REDAKGYL 
Palakoin w Gdańsku Za sprostowanie serdecznie dzię­

kujemy — Co do uwag łaskawie nam nadesłftsych, nie możemy 
się zgodzić na nie; >djbyśmy bowiem o naszych wadach i błę­
dach milczę’! z obawy, by wiadom ść o nich nie dostała się 
do żywiołu nam nieprzyjazm go, w takim razie niemożliwą byłaby 
popraba — niemożliwym wszelki rozwój. Ja ze korespondent 
nie miał zeszkicować tego, co istotnie nie tyle jest śmiesz­
nym ile przedew6zy>tk ćm szkodliwem. Takie zabawki me dla 
nas — nam jeno praca poważna i pożyteczna przystoi.

Na 24słiiżikę fi?ihswią4fc©wą; wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

101. Wny J. B LaDge w Gnieźnie 2 egz,
103. Julian Breanskt w Zagórzanach 1 tgz.



4 .4
Walne zebranie powiatowe 

Członków Towarzystwa ko wspinaniu 
Urzędników gospodarczych odbędzie 
się w Wągrówcu w lokalu p. Zapa- 
łowskiego dnia i? hm. [7165].

^SaS?.^S!5Ł.'!!£K«!5 Podróżujących 1 emigrantów do Ameryki północ.
i uzdatni nie swoje i moralne postępowanie, Wyprawia ze SzCZCCiUH UO MoWGfiJO Jorku

pojak nKjta«iHzy<-li cenach za pomocą bałtyckiego 
Lloyda ze Szczecina (parowce pocztowe A. i)

i każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej [1810.!K. i. Jami^Kiewicz w Szczecinie,
Uolltrefk 33,

Król pruski kouos. ai<>nt jpn»r»'nv.

ma catychmiast otwarte miejsce 
pod Kiszkowem.

Sławnie
[7145

Byłych kolegów gimnazyalnych 
zawiadamiam uprzejmie, jako obecny 
Królewski Dyrektor Policyi raczył roz­
porządzić wydanie 134 tomikó r< ksią­
żek, do „Stowarzyszenia celem kształ­
cenia się w dziejaeh ojczystych" nale­
żących a temuż Stowarzyszeniu w r 
1861 zabranych, oraz jako książki te, 
za zgodą kolegów w Poznaniu mieszka­
jących jednój z poznańskich bibliotek 
darowane byó mają. Przytśm upra­
szam wszystkich tych, którzy całkowite 
dzieła lub pojedyńeze tomy posiadają, 
aby takowe końcem skompletowania 
w księgarni p. M. Leitgebra i Sp. złożyć 
zecheieli.

Maksymilian Kozłowski,
(6903.) * były bibliotekarz.

Aukcja.
W pląteM, dnia 15 grudnia od 9 

godziny przed południem sprzedawać będę 
publicznie najwięcćj dającemu w lokalu

ukcyjnyńt (»rzj ¡Haguzynunój 
ulicy Sio. 1 na rachunek tiolender- 
oklego domu partyą prawdziwych
ńolendersfe. cebulek kwia­
towych, jako to: [7161]

liyacynty, tulipany, hro- 
kusy, następnie iiialerye na 
ubiory, ogrzewacze, bu­
ty, trzewiki itd.

Kyeltlewokl, król. kom. aukc.

Znowu jest do nabycia ulubiona gra:

Loterya dla dzieci

Kobierce kościelne, 
Kobierce salonowe. 
Kobierce przed kanapy 
Kobierce przed łóżka. 
Kobierczyki przed biórka

i zwierciadła.

CÖ

nd
¡S3
03

O

Do I styczni» 181® trwa zni­
żenie ceny dzieła: Mickiewicza 
Literatura słowiańska, in
12°, 4 tomy, wynoszącej tylko 3 lal.

Księgarnia Żtipańskicgo.
[6593 ]

Jabłka tyrolski
w doborowych gatunkach p, 
p ) cenach jak najtańszych (7

Cl

Adoiir

Podarunek dla dzieci.

Loterya głoskowa
(Najłatwiejsza i najprzyjemniejsza nauka czytania.) 

Zniżona cena:
Zamiast złp. 4 — złp. 3,

Do nabycia w księgarni L. Merzbacha, w Poznaniu.

Wielki wybór zimowvcb paSetotów, 
marynarek i sp dnl gotowych u 
[7 75j. J. tr banktet» lese»

10, Wilh-Imowski plac w Poznaniu, 
i 11, Biüier Strass- w Berlinie.

S. Sobesk wycliO'

Hinder korzystna
oferta szczęścia.

.ftzcsęście 1 błogosła­
wieństwo u tnhnit " 

Wid a przez państwo 
hninburgi/sle fftrmnulo- 
wana loterya pieniężna 

przeszło

1 mil. 695,000 
talarów.

Dobro« ols, 
¡»ikłłl,

rosyjsj
herbat

w Wrocła, 
Oławska

poleca m zroś Jh en clćta*l
za najwyborniejsze rosyjskie i chiński,

herbaty Souchen
po l*/j, 1’/,, 2, 2*, UL za funt w 
funtowych paczkach. [68

Od

do re

ułożona z slziejów jeoluhlcli.
Wydanie nowe, lllusirowane z wielu her. 

bami kolorowanemi krajów dawnój Polski.
Cena w ozdobnćm pudełku 1 tal. 20 sgr. 
Wiadomo, żo dzieci wśród zabawy cbęt-

niej i łatwiej się niejednój pożytecznej rze­
czy nauczą, niż siedząc nad książką. Z te­
go powodu ułożono tę grę, mającą na celu 
zapoznanie dzieci z kilkudziesięciu miejsca 
mi na ziemi polwUlóJ, z któremi ai. 
wiążą charakterystyczne wypadki dziejowe.

Przy obstalunkach polecam użyć asygna- 
cyi pocztowój. [7181).

[H. J. Sussmann i syn,
w Poznaniu,

Stary Rynek 80, w bliskości pałacu 
Działyńskich.|

Ib

Materye kobiercowe 
całe pokoje.

Materye posadzkowe. 
Chodniki.
Ceraty.
Maty manilowe.
Maty kokosowe. 
Kobierczyki angorowe.

na

Wielką wystawę 
cukrów i marcepanów

poleca cukiernia

Intoniego Pfitznera,
przy Starym Rynku No. 6._____________(7176)

Nauczycielka, Polka, egzaminowana 
muzykalna, z małemi wvmaganiami, poszu­
kuje miejsca. Bliższa wiadomość w eksped 
Dzień. Poznańskiego. [7168J.

Une Demoiselle française de bonne fa­
mille, désire se placer à titre de Dame de 
société ou bien d’institutrice pour l’éduca­
tion de jeunes entants. [7179 .

¡s’adresser à Skotniki p. Paprns powiat 
Inowrocławski sous les initiales L. ffl.

Dery podróżowe. 
Szale podróżowe. 
Wykwintne kołdry 

spania.
Kołdry watowane. 
Płaszcze od deszczu.

[6993].

do

Skład mój ,
zaopatrzony na nadchodzące Święta w znaczne i doborowe

zapasy delikatesów
pamięci, przyrzekając zawsze skorą i rzetelną

S. Sobeslii,
polecam łaskawćj 
usługę.

(7177)
Zamówienia zamiejscowe wykonują 

wauiu w jak najkrótszym czasie.

Bazar.
się przy staranném opako-||

Ogrodnik artystyczny, 32 lat li­
czący, z nieliczną rodziną, życzy s- bie prze­
jąć miejsce od 1 stycznia tu w Księstwi- 
lub w Królestwie Wykształcony w zakła­
daniu parków, ogrodów w najnowszy sposób 
urządzeń-ch, praktjk, wał w ogrodach króle­
wskich mianowicie: w Berlinie, Poczdam e, 
Charlottenburgu, Landesbaumschuie co mo­
że świadectwami udowodnić. S. S. P' ste 
rest. Czerniejewo. ____________ (6931)

w najnowszych rodzajach 
i największym wyborze. 
S’oænaà, Kynek ©».

Robert Schmidt
Broń myśliwska

Ucznia
z dobrśm przygotowaniem szkólnćm poszu­
kuje handel towarów kol nialnych (7156)

J. W. Leitgebra
w Poznaniu.

Poszukuje się gospodyni na wieś 
któiaby i kuchnią zająć się mogła. Pensya

Zgłoszenia W. Garbary 16, pierwsze 
6 (7155)40 tal. 

piętro.
Nakładem 

opuściła prasę:
F. II- Richtera we

Najw ększą gwaraneya za dobrze wypró 
bo»aną u (4940)

A. Hoffmanna,
puszkarza w Poznaniu,

który poleca lifoizuwki dubeltówki od 18 tal 
począwszy, iglicówM, lankastrówki z ogniem 
centr lnym i zwykłe dubetówki po ; rzystę 
pnych cenach, dniej wszystkie przybory my 
śliwskie, naboje >td. jako też piękue rzeczy 
z rogów jelenich i sarnich, które łaskawym 
względom poleca.

Lwowie i Poznaniu

Pierniki toruńskie z fabryki Weesego, orzechy włosk. 
tnrec. kasztany,figisułt.,daktyle,prunelki, sliwki| 

suszone franc, migdały w łupinach, rodzenki na gałąź 
kach, szparag*!, owoce konserwowane, pomeraheze^ 
kawior astr., sardele, sard nki w oliwie, minogi 
węgorze mar. i wędź., śledzie holend., łososie wędzone.! 
ser szwajcarski, neufchatelski, parmezań ki i ziołkowy, pasz-|i 
tety sztrassburgskie, brunświcką, wątrobianą^i ozorową kiszkę, 
bulion

Korzystna ta loterya pieniężna zo­
stała w nowszych czasach znowu 
prze» znaczne wygrane 
powif/!#«®»*«, obejmuje 54,500 
losow a w kilku miesięcach w 7 oddzia 
łach wygrane zostaną z pe 
wnoicią następujące wy­
grane, to jest: wygrana eweut. 
tOOOOO tatarów, s;ipcvalnie 
tat. 00,000, 40,000, 20.000 
46,000 42,000, 10,000, 2

• 7.\ HOOO, 3 raz, 6000, 4 r-zv 
4800, 4 raz 4400, 5 r»*y 11)00 
5 razy 3200, 9 wy 2400, 21 
razy 2000. 4 razy 1600, 36
razy 4200, 402 razy 800, 6 wy 
600, 4 razy 480, 206 r»»v
400, 236 wy 200, 6 w 420 
393 80, 43200 r«.-v 44, 40
44640 wy 20, 42, 8, 6,4 i» 
tatary. («8 4)

Ciągnienie wygranych 
pi rwszego oduziału postanowiono u-
rzędownie na dzień

20 grudnia r. b.
a do niego kosztuje 
cały oryginał y los tylko 2 tal. 
całe pół losu tylko 1 tal. 
ćwiartki losu tyko 15 sgr.
oryginalne te tosy z her­

bem rządowym (nie zakazane 
poruesy lun bterya prywatna za 
fran kowanem przes'auiem na­
leży toici luń zą zaliczką po­
cztową orzesyłsm uaw-t do naj­
odleglejszych okoiic szauo- 
wn m maudautoe'.
Urzędowa tista ciągnień

Rzepkę teltowską,liasztapy włoskie]Orzechy włoskie, 
ckie i amerykańskie,

Pierniki
poleca (71

T. Luzińs

cznyi 
wikłi

toruńskijjeszc 
itroi; 
amia 
łeg 

liści
j -ibie,

DafieSIdzen 
ilą«iab 

WęU«te

Dziś wreszcie
oczekiwane smaczne
łosos wędź, i 
wędzony

Karol $zul¿
(7171) Wodna ul. 25. 1T

tkm(
skl

przei
wod)
rozd

O (¡łownia gospodarskie il 
Zdatnego .koiicmu kawał ra p 

bnje od N. Roku Dcm Bielawy p. 
wiec. Przedstawieni o-oi iste koniec, 
______________  17141],

w pi
do A

Agronom,
Polak, lat 35, żonaty ? małą familią, 
cy złożyć kaucyi 10,000 tal w golówe 
szumuje miejsca aamodzleln rząi

moż!
o pr
igod
nie
cznó
sobi

dóbr wlębuzych w W. Ks. ¡'i skło
8l,lem lub léi 
oferty sub A.
Ślitwl«.

Prus Zachód. La 
B. 18 poste rest. HI

(6972)

franc. itd. poleca

ZBORALSi
w Pleszewie.

I

ROB BOYVEAU LATFEGTEUR
rtęci (merkuryuszuj. Leczy odzie

Z. Kaczkowskiego „Żydowscy“

jako tom 
wéj.“

przesyłka wygra­
nych pieniędzy

Dwodziestokilko-letnią praktyką do 
czony llzsądzra dóbr poszukuje 
Jana stós iwnego po ie zczema. Bliż z 
domość w eksp. Dziennika.

leni! 
rewi 
wolr 

F
Z-wa

[7 bie 
dlaEbonom, samotny, « sile wieki! 

tychezas c-ąglo w obowiązkach, na ki {g j- 
ze ws/.yatkićui spuścić się można, pj , 
nie wymagający, może zaraz lub tóż 
Roku wstąpić w obowiązek. O jak naj I 
sze uwzględnienia uptasz , się. Adres l 
wiejika ul. '9 u P Tyborskiego.

więf
mag
któr
odzj

uskutecznia s:ę natychmiast po 
ciąynieniu do k«żiiego ucze-mi- 
czącego akuratnie i dyskre­
tnie.

Interes mój jest, jak wiadomo, naj­
starszym i najszczęśli­
wszym, to biorący w nim 
udział wy grali już u mnie 
najwyższe wyg ane tala­
rów 100,000 60 OOO 50 000 
często 40 OOO, 30,000. bardzo 
często 18 OOO talarów, ¡0,000 
t<»larrt » Itd. Itd. a w odbytych 
n- dawno w miesiącu listopa­
dzie r. b oiąir-ie">-cb ogólną 
sarnę przeszło 93,000 ta­
larów wedle rządowych list 
ciąynieniu.
jgy" tiażdy obstaluneh na
pff** te óryuio lne losy można po 

prostu uskutecznić pr e< 
asygnacyą pocztową.

W3Z!
ffij!
dząc500,000 tal. uząi

Pomorski bank hipoteeznjl je 
Koeslinie daje hipoteczne amok?*’ 
zujące się pożyczki do % ti“® 
ziemstwa i około 5 procent 
żśj.

Podpisany ma sobie poleedjaki 
, stra
ba

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez 
dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, J«-«t bardzo 
akuterziiy w skrolulicznyrh ałaboArl»cl>, silnych holcAclavh 
wMosle porodu, uporrzy wyrb llażajach, wyrzutach syflllty 
czny-eh, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ho­
blet w wieku “rytyeznejfo przejści»», nabrzmieniu gfruczolów 
chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo upór 
czjwych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp.Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego 
We Lwowie w aptece p.P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak 
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. W Poznaniu w aptece dra Błanłtlewloaa 
W Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St. Gervais. (1805).

prat

wia

przyjmowanie wniosków i 
lanie żądanych wiadomości.

JózcfKadziejews
Poznań, Wrocławska ul. 1

Ul

zagi 
że i 
dyn

kronika rodzinna w 2 tomach,
1 tal. 18 sgr., oprawne 2 tal. 8VIII i IX „¡Lîiblioteki

cena sgr..
narodo-

(6034),

Fabryka nożów i skład pięknych towarów 
stalowych

C. PREISS,

Dr. Pattlsona wata na podagrę
najpewniejszy środek leczący przeciw podagrze i reumatyzmu«! wszelki go 
rodzaju, jako to: bólom w twarzy, piersiach, gardle i zębach, podagrze w głowie, rę 
kach i kolanach, darciu w kościach, bólom w pL cach i biodrach itd. w paczkach p 
8 sgr, i pół paczkach o 5 *<r. u [6876J.

Pani Amalii Hulllie, Wodna ul. 8/9.

'LnuSwCoiiii

w Hamburgu,
kantor główny,

dom bankowy i wekslowy
Folwark

Wrocławska ulica Pio. S,

poleca amerykańskie Halifax i patentowanełyżwy szrohowc
dla panów i dam po dostępnych cenach. (7164J

Dla cierpiący eh na płuca.
Królewieckie

n&rcepany

w powiecie Ostrz- szowskim, 
mujący 466 morgów, włączuii

twie
nad
min
jaśn
Wł<

morgów łąk, polecono mi spri zaw
rozj
szei

1
=«.=BSH=.Äsrn

150 tuzinów baszlików ||

Polecam przez Aleksandrio Humboldta Coe • z Peruwll. wedle 
metody prof. dr. Sapmsona na pigułki przerobioua, leczy radykalnie choroby płuco 

P nawet w tadjach daleko posuniętych. N«ni owa rozprawa dr. Sampsona o użyciu 
laułeb Coca No 1 dołącza się do każdego obstaluukn lub tóz przesyła bezpłat­

ne" Cena pigułek, wedle prusk. taksy lekarskiój nor owana za pedeiko 1 tal.. 6 pu- 
ełek 5 tal Sprowadź,ć je można z apteki pod murzynem (¡Bohren Apotheie) 

y Mogunćyi l-6'^i

w pudełkach i pojedyńczo codzien­
nie świeże.

S. Sobeski,
(7172) Bazar.

Towarzystwo ubezpieczeń w Schwedt,
g

od najprostszego aż do eleganckiego gatunku, które w par- 
tyi nad® wy czaj nie taił io zakupiłem, sprzedaję, 
by takowe aż do świąt wyprzątnąć, po każdój możli- 
wój cenie. (7163)

!

Do

I Sax Heym&nn,
5. Nowa ulica 5. I

Pożyteczny podarek gwiazdkowy!
Na nadchodzącą uroczystość polecam jako pożyteczny podarek fami 

liom moje w wielkim wyborze asortowane f
maebiny do szycia wszystkich systemom;
mianowicie ofiaruję: kłneoln, machiny ręczne o podwójnym szwie sztebnowym; Łe 
gtlalslr, jedną nogą do deptania o podwójn. szwie sztebn , Maehlnę Singer«,
która co do doskonałości i piękności nic nie pozostawia do życzenia. Dalej ofiaruję pa­
nom rzemieślnikom: Sincera cylindrową i Circular clasalque po cenach 
fabrycznych i uznanéj dobroci. — Nauka bezpłatna a chętnie zezwala się na spłatę czę­
ściowa, — Mój salon machin do szycia jest każdój ctawi i otwarty do obejrzenia.

Linii Halílieii»,
[7180]. Wrocławska nl. 37, I piętro.

Z dniem dzisiejszym otwieramy ajentuLi’Q 
interesu naszego komisowego, którą tamże Panu

w U uliti

Ignacemu Raleckiemn
powierzyliśmy. (6991)

Bank rólniczo-przemysłowy
BwilecKfi, Potocki i Sp.

naszych szanownych członków.
W zamiarze zaniepokojenia i odslręczenia od nas interesentów naszego oddziału ubezpieczeń 

od gradobicia rozszerzyli w ostatnim czasie urzędnicy podióżni towarzystwa konkurencyjnego najdzi­
wniejsze pogłoski.

Pomiędzy innemi przedstawiono wielkiój liczbie naszych członków, że kapitał asekuracyjny na­
szego oddziału ubezpieczeń od gradobicia znacznie się zmniejszył w stósunku do roku 1870 i że za­
rząd nosi się rzeczywiście z planem zupełnego niezadługo zwinięcia interesu ubezpieczeń od gra-

W obec tego konstatujemy po prostu, że suma asekuracyjna naszego oddziału ubezpieczeń od 
gradobicia, która w roku bieżącym doszła do wysokości 19,593,827 tal., w stósunku do roku poprze­
dzającego nie tylko nie uległa zniżeniu, lecz przeciwnie o 1,336,858 tal. pomnożoną została i ze 
wzrost ten byłby wynosił najmnićj trzy miliony talarów, gdyby nasze tegoroczne ceny maksymalne 
płodów rólniczych były tak wysoko normowane jak w towarzystwach akcyjnych.

W takich okolicznościach nie potrzebujemy zapewne dopiero dodawać, że przypisywany nam 
zamiar zwinięcia interesu ubezpieczeń od gradobicia zgoła nie istnieje i że dla tego polega jedynie
na złośliwym wymyśle. . .

Jeżeli zaś jeden z urzędników podróżnych owego towarzystwa konkurencyjnego nie wahał się 
ofiarować jednemu z agentów naszych podarku w pieniędzach z żądaniem, aby go popierał w swych 
przeciw naszemu zakładowi skierowanych nieprzyjaznych agitacyach, to szanowni nasi członkowie mie­
liby zapewne wszelki powód do tego, by się mieć na baczności w obec podszeptów i natręctwa
z owej strony. t i.

Ponieważ zastrzegamy sobie dalsze kroki, przeto prosimy szanownych członków naszych, którzy 
dobro naszego zakładu mają na pieczy, aby się nie ograniczali na prostem doniesieniu szkodliwych 
dla naszych interesów wypadków, lecz ile można także nam do rąk podawali środki, które miby fakta 
udowodnić można. (6899)

Schwedt, dnia 4 grudnia 1871.

Dyrekcya.

z wolnej ręki. Cena 15,000 
zaliczka 6000 tai.

KępDO, 9 grudnia 1871.
Dr. Szafardewio1,

(7143) rzecznik i notaryusz.j
W piątek, <hiia ¿5 D

o god ii ie 1 i przed południem 
będzie się w lasach Korni et 
(obrębie Drapał a II) li< ytacj 
170 sztuk sosnowego I
dulcu. [7

Zarząd leśny. £
’Z!

żet

Las do sprzedania
200 morgów magd. piękneg ^n, 

dowlanego lasu, sosny i dęby (sl 
drzew). Bliższa wiadomość na' Za( 
scuprzez &tr%ałków,

¡złe
yzi

pcę w Rocho wie. (6
Rloehy hukowe dwul 

suche 31|4" grube 15" szeifcho 
z odstawą do Poznania lub l1’^ 
zna ma na sprzedaż (7

Dominiam Wiatrów.
ibj;
:ia

Sprzedaż drzew
Mam do sprzedania okol ’k' 

sążni dobrego drzewa dla bedni
Mur. Goślina, 11 grudnia
E. KSrunnl

(7169) właściciel oberży.

g'
iza

lOpy

bndwlk» Majribneha « Ptmani«,

æ20 sztuk j
Dwadzieścia tłustych woł< ’a] 

o p aso wy « fh ma na ssp 
daż Dom. Mikuszewo ISB 
Miłosławiem. (71<isl
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